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S e k r e t a r z  Pog.  Rat .  w Krakowie.

Historia Krakwskleyo Ochotniczek) Tosarzystcia RatuBkoweie
( 1 8 9 1 — 1 9 3  0 )

P rze d  cz terdziestuki lku laty s traszny 
poża r  R ingteat ru  w W ied n iu  poch łonął  
setki  ofiar, k tóre  ciężko poparzone,  po ­
ran ione w ścisku i panice ,  na  t r za ska­
jącym mrozie  na próżno wy czek iwały  
pomocy.
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kładetn  grono obywate l i  Krakowa,  ludzi 
dobrej  woli, a mający czułe  serce na  
nieszczęście bl iźniego,  pos tanowiło  w roku 
1890, założyć p o d o b n ą  Stację R a t u n k o w ą  
i w Krakowie .
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ezesny naczelnik  s traży pożarnej ,  ś. p. 
Doc.  Dr  Bossowski,  oraz  gar s tka  s t a r ­
szych s łuchaczy medycyny!  Bannet ,  Karcz,  
Kociuba,  Radziko wsk i  i S tankiewicz

Zw r ó co n o  się do Wied eńsk ieg o  Tow.  
R a t u n k o w e g o  z p ro ś b ą  o informacje,  
wzory i pomoc.

P o m o c  ta  ok aza ła  się nads pod z ie .  
wana.  W  imieniu w iedeńs k iego  P og oto­
wia Hr.  Wilczek i Bar. Dr  M undy  zajęli 
się p o b u d ze n ie m  do życia krakowsk iego 
tow arzys tw a  ra tunkowego .  W s p a n ia ł o ­
myślnie of iarowal i  p ierwsze  urządzenie ,  
k a r e tkę  oraz  przybory ra tu nkow e .  M ło ­
dzież wydzia łu  l ekar sk iego ba rdzo  chę t ­
nie i bez interesownie  oświadczyła  chęć 
do pracy,  ra da  miejska  na  wniosek radcy 
miejskiego a zarazem pierwszego p re zesa  
pogotowia  Prof.  Dr  Obal ińskiego,  zgo­
dziła się n a  u t rz ym an ie  st rażnicy r a tu n ­
kowej i udzie l i ła  p rz y tu łku  w budy nk u 
s traży pożarnej .  S łużbę l eka rską  obo- 
wiązal i  się pełnić s łuchacze  wyższych 
lat  wydzia łu  lekarskiego,  a zgłosiło się 
Zaraz 160 ochotników.

Dnia  6 cz erwca 1891 rok u wy jecha ł  
p ierwszy wóz r a tu nkow y n a  ulice K r a ­
kowa,  spiesząc  z p o m o cą  do tkn ię tym  nie­
szczęściem.

I z dni em tym rozpoczęło  Pogo towie  
sw ą  ni es t ru dzo ną działalność,  go towe na  
k ażd e  wezwanie ,  czy to w dzień,  czy 
w nocy spieszyć z pom ocą ,  gdzie tego 
zaszła  pot rzeba:  opat rz yć  rannego,  r a t o ­
wać nieszczęś liwego, k tó ry  się targną ł  
na swe życie lub uległ  n ieszczęś l iwemu 
w ypa dko wi ,  i to bez  względu na  to, czy 
to p an  możny,  czy robotnik,  czy żeb ra k  
bez domny.

Z d a w a ć b y  się mogło,  że s p o łec z eń ­
stwo św iad om e ce lów pogotowia,  ochot­
nie pośpieszy z p o m o cą  i po p rz e  wzn io­
słe zamierzenia.  Nies te ty  p ierwsze  ćwierć 
wieku is tn ienia  Pogotowia ,  to tylko je dna  
t roska  o grosz, o fundusze ,  t ros ka  o to, 
by  z b r a k u  pieniędzy nie dać zginąć 
Towarzys tw u ,  m a jącem u tak  piękny 
i szlachetny cel, jakim jest udzie lanie

po m ocy  dotknię ty m p r z y p ad k o w em  nie­
szczęściem.

Nie m aj ąc  ża d n y ch  s tałych d o ch o ­
dów,  tylko dzięki zapo mog om  R ad y  
Miejskiej ,  d a ro m  i legatom różny ch  wiel ­
kod uszn ych  osób,  Pogotow ie  wiodło dość 
mizernie swój żywot,  a że było potrze- 
bnem,  to naj lepszem d o w o d e m  są cyfry, 
wykazujące  ilu ludziom udzielało pomocy.

Przeglądając ,  rok  za rokiem,  spra 
w o zd an ia  i s ta tys tyki  P o g o to w ia  k r a k o w ­
skiego,  widzimy stale zwiększającą  się 
cyfrę interwencj i,  k tóra  wybitnie wzros ła  
w roku 1910, a n a  ten  znaczny przyros t  
roczny w y - a d k ó w  (bo przeszło o tysiąc) 
wpłynęło  w pierwszym rzędzie pow stanie  
wielkiego Krakowa,  przez  przyłączenie  
do mias ta gmin podmiej sk ich  dalej  nie 
bez znacznego  w p ły w u  na  ilość in te r ­
wencj i  Pogotowia  po zostawały  także  lip­
cowe uroczystości  g runw aldzk ie  i po łą ­
czony z n iemi wielki n ap ły w  do K r a ­
kow a  osób z różnych s tron w mies iącach 
letnich.

Do roku 1911 t. j. przez  lat 20, 
s łużbę pełni l i  w y łączn ie  starsi medycy,  
dopiero od l ipca 191 1 r. dzięki o d pow ied ­
niej subwenc j i  gminy  m. Krakowa ,  pe ł ­
nili s tale w  dzień i w nocy s łużbę jeden 
lekarz dyp lo m o w an y  i dwóch  rygoryzan- 
tów medycyny .

Jak p o t rz ebnem  było P og otow ie  w s k a ­
zywały  l iczne fakta, a szczególniej  
o k aza ło  się to 13 marca  1912 r. podczas  
katas trofy kolejowej  w Trzebini ,  k iedy to 
opat rzono  i udzie lono pom ocy  k i lkudz ie­
sięciu osobom.

Bardzo powol i p o s t ę p o w a ł  rozwój  
T o w a rz y s tw a  do roku  1914. W y b u c h  
wojny zas ta ł  Pogotowie  i a k  skromnie  
uposażone ,  że z t rudn ością  mogło  p o d o ­
łać w ym ogom  chwili  podczas  wielkiej 
ka ta s t rofy  dziejowej.  T o  też lata wojny 
były ogniową p róbą  wytrzymałośc i  dla P o ­
gotowia,  k tóre j ed n ak  szczęśl iwie pokonało  
wszystkie n iezwykle ciężkie przeciwności.

Z a r az  w pi erw szym roku wojny 
(1914) liczba interwencj i wz ros ła  o prze-



szło 3 tysiące, w p o ró w ­
naniu  z ubiegłym 1913 
rokiem.  S p o w o d o w a ł  to 
bardzo wielki nap ływ r a n ­
nych żołnierzy do K ra k o ­
wa, k tórych lekarze o p a ­
trywali  i przewozili  do 
szpitali.  Z upe łn ie  p o d o b ­
nie było w 6 lat później,  
w roku 1920 w czasie 
wojny z Rosją.  A ż  do roku 
1917 pos iadało  Pogo towie  
tylko trzy k o n n e  karetki  
do wy jazdu ,  a dopiero  
w roku 1917 zakup iono 
pierwszy automobi l  sani 
tarny.  Popu la rn ość  Pogo­
towia  wzras ta  z roku na  rok, a d o w o d e m  
tego j ednom yś lna  u chw ała  R ady  Miej­
skiej z roku 1920, p rzyznająca  Pogotowiu
5% p o d a tek  od bi letów w s tępu  do tea trów,  
kin, na  za b aw y  i t. p,, a co do dnia dzi­
siejszego s tanowi  s tały i g łówny dochód  
Pogotowia ,  a zarazem pods taw ę jego 
bytu.

P rawdz iw y rozwój Pogo tow ia  i po ­
s tawienie  tegoż na s topie europejskie j 
za czą ł  się od roku 1923, k iedy to prz e­
dewszystkiem,  dzięki  bardzo  życzl iwemu 
s tanowisku Gm iny  m. Krakowa,  dzięki 
poparc iu  i n ies t rudzonym  zabiegom ów-

T abor s ta c ji  ra tu n k o w e j w roku  1927

R atow an ie  u top ionego  ko ło  W aw elu n a d  W isłą .

czesnego p re zesa  Prof. Dra  A. Rosnera ,  
w ice prezes a  Dra  Schneidra ,  nacze lnika  
straży pożarnej  Obidow icza  i k i erownika  
Pogotowia  Dra  Zapałowicza ,  o t rzymało  
Pogotowie  10 ubikacji  w b u d y n k u  straży 
p oża rn ej  oraz 4 garaże.  Poko je  te na- 
nas tępnie ,  odpowiednio  do celów, przy­
go towano,  umeb lowano ,  a ambula to r jum 
urządzo no  wed łu g  najnowszych w y m o ­
gów medycyny.  K upiono  5 automobi li  
(3 sani tarne ,  2 o sobow e)  i t. d.

C h lubnem i  zgłoskami  zapisa ło się 
Pogotowie  na  kar ta ch  historji  m. K r a k o ­
wa  w czasie p a m ię tn y c h  w y p a d k ó w  

6 l i s topada 1923, k iedy  to 
pierwszy raz kar e tk i  r a ­
tu n k o w e  znalazły  się pod 
g ra dem  k u l  opat rując,  
udzielając pomocy  i p rz e ­
wożąc do szpitali  stu-kil- 
kudzies ięc iu  r a nn ych w o j ­
skowych  i cywilnych.

Ws zys cy  zaś świeżo 
m am y  w pamięci  dz ia ła l ­
ność Pogo to w ia  6 czerwca 
1927, po w y b u c h u  p ro ­
chowni  w Witkow icach .  
W  dniu tym leka rze  P o ­
gotowia opatrzyli  około 
300 rannych,  zyskując  so­
bie n ietylko wdz ięczność
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opatrzonych ale i p e łn e  uznanie  wszys t ­
kich władz:  cywilnych i wojskowych,
jak  również  i obywate li  Krakowa.

W  takim stanie,  jak  obecnie  zajmuje 
K rakow skie  Pogo tow ie  R a tu n k o w e  p o ­
śród innych w Europie  j ed no  z p i e rw ­
szych miejsc.  T e n  obecny  rozwój i d o ­
minujące  s t anowisko zawdz ięcza  P ogo­
towie ene rg iczne m u prezesowi  Janowi  
Krz yżanow skiem u,  k tó ry  wraz  z w y d z ia ­
łem nies t rudzenie  zabiega o now e  źródła 
d o c h o d ó w  urządza jąc  rozmai te  imprezy,  
t roszczy się o ciągły rozwój i u lepszanie  
sprawności  Pogotowia ,  przyjmując  więcej 
lekarzy.  Dzisiaj pe łni  s łużbę 8 leka rzy 
i 7 abso lw entów  med ycyny .  iowar zy -  
s two n iem a żadnych  długów.  Stacja R a ­

t unk ow a rozporządza  obecn ie  5 autami  
sani tarnemi ,  z k tórych jedno marki  
„ Austro-1 ia t“ luksusowo  urządzone,  służy 
do p rzew ożeni a  bardzo  ciężko chorych 
n aw e t  z najdalszych  okolic Krakow a,  
a może jeździć  po naj gorszych  drogach 
bez  szkod y dla zdrowia przewożonego 
chorego.

Dzisiaj po swej 30-letniej dz ia ła l ­
ności stało się Krakowskie  Tow arz ys tw o  
R a tu n k o w e  najpopularnie jszą  ins ty tucją  
Krakowa,  a naw et  nie tylko n a jp o p u la r ­
niejszą, lecz najpo trz ebnie j szą  i wpros t  
n iezbędną,  bez której  obecnie  t rudno by 
sobie było  wogóle życie w Krakowie  
wyobrazić.

T  II Zjnzd Instytuty] Ratunkowych w Polsce
d n ia  23 m a r c a  1930 roKu o godz. 10 ra n o  w sa l i  Rady MiejsKiej m. st. W arszaw y .

P o rzą d e k  obrad  i pokazów:

1) Z ag a j e n i e  Zjazdu,
2) W y b ó r  P r e z y d j u m  Zjazdu,
3) Dr J ó z e f  Zawadzki :  Rozwój  r a to wn ic tw a  

w Polsce,  O rg a n iz ac j a  P o l s k i e g o  Komi te t u  do 
s p r a w  r a t o w n i c t w a  i pie rwsze j  p o m o c y  lekarski ej  
w w y p a d k a c h  nagłych,

4) Pik.  Dr B. Zakl iński :  O r g a n i za c j a  drużyn 
P o l sk ie go  Cz er wo ne g o  Krzyża,

5) Dr St. Makowski :  R a to wn ic t wo  na Po l ­
skich  Kole jach  Żelaznych,

6) K o m e n d a n t  P r okop p:  Ra tow ni c t wo  w c za ­
sie p oż a r ó w ,

7) Dr Edm.  Cz echowski :  Ra towni c t wo  w War 
sz awsk ie j  Kasie  Chorych,

8) Dr M. Lewi t t er :  O r g a n i z a c j a  P o g o t o w i a  
Kasy Ch or y ch  w Lodzi ,

9) Dr S ł on ims ki :  P o w s t a n i e  i dz ia fa iność  
P ogo t owi a  R a t u n k o w e g o  w Poznaniu ,

10) Dr F r a n c i s z e k  B i a l o k u r :  W a r s za w sk i e  
P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  w 1929 roku.

1 1) R e d a k t o r  Mi eczys ław Swobo da- Tr ze bi ńsk i :  
P r o p a g a n d o w e  z naczen i e  o r g a n u  p o ś w i ę c o n e g o  
r a townic twu,

12) Dr J e r z y  Drozdowski :  O p i e ka  nad urny 
s ł owo chor ymi  na  t e r en ie  Woj ewó dz twa  K r a k o w ­
sk i ego ,  a  rola  Po go t owi a  Ra tu n ko we go .

13 Wolne  wnioski .

Pokazy  ra to w n ic z e  o godz. 12 m. 30 na P lacu  Teatra lnym .
1) W a r s z a w s k a  s t raż,  ogn i owa:  Po ka z  r a-  3) P o ka zy  r a t o w n i c t w o  P ol sk ie qo  Czerwo-

t owni c t wa  p r z e c i w p o ż a r o w e g o  i r a t o w n i c t w a  n eg o Krzyża,
w c za s i e  p oż a r u ,  4) D ruż yny  r a t o w n i c z e  Po l sk i eg o Czerwo-

2)  P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  p o d c z a s  pożar u,  n ego  Krzyża  i r a to w n i c t w o  przec iwgazowe ,
5) De f i la da  przed u c z e s t n ik a mi  Zjazdu.

I Organizacyjne zebranie Polskiego Komitetu
DO SPRAW RATOWNICTWA I PIERWSZEJ POMOCY LEKARSKIEJ w PRZYPADKACH NAGŁYCH 

d n ia  23 m a rc a  1930 r. o godz. 5-ej pp. w sa l i  Rady MiejsKiej m. st. W arszaw y .
P o r z ą d e k  o b r a d :  4) Wybór  9 c z ł onk ów wydz ia ł u  wykonaw-

1) Z a ga je n ie  z ebr an ia ,  c ze go  or az  9 z a s t ę p c ó w .
2)  Od c z y t a n i e  i pr zy jęc i e  s t a t u t u ,  5) W yb ór  3  cz ł onk ów komis j i  rewizyjnej
3)  W y b ór  p r z e w o d n i c z ą c e g o  i a s e s o r ó w ,  i 2-ch z as t ę p c ó w .
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S T A T U T

PolsR.ieg>o K o m ite tu . d o  s p r a w  r a t o w n i c t w a  I p ie r w s z e j  

p o m o c y  le K a r s R ie j  w  w y p a d k a c h  n a g ły c h .

N A Z W A  K O M I T E T U .

§ 1. K omite t  nosi  nazw ę  Polskiego Kom i te t u  do sp raw ra townic twa i p i e rw ­
szej p o m o cy  lekarskie j w w y p a d k a c h  nagłych.  Siedzibą  Komite tu  jest m. st. W a r ­
szawa.  Dzia ła lność  Komite tu  rozciąga się na terytorjum Rzeczypospol i te j  Polskiej.

§ 2. Komitet  po s iada  pieczęć ze swą nazwą,  jest  osobą pra wną,  m a prawo  
nab yw ać  i sp rz edaw ać ruchomości  i n i eruchomości  oraz zawierać wszelkie um owy 
prawne.  Językiem urzędowym jest  język polski.  Ko mite t  m a p ra w o  otwierać  od­
działy  n a  terenie  swej  dzia ła lności  z zachowaniem miej scowych przepisów o s to­
warzyszeniach.

S K Ł A D  K O M I T E T U .

§ 3. Do Komite tu  mogą należ eć  p rzedstawicie le  wszystkich  is tniejących 
na  terenie  p ań s tw a  instytucji  doraźnej  pomocy  lekarskiej  za równo  p rywa tnych nie- 
obl iczonych na zysk jak  sam orząd ow yc h  i pańs twow yc h ,  przedstawiciel i  Z wiązku 
Mias t Polskich,  Rady  Z jaz d u  Sejmików,  Z w ią z k u  G m in  Wiejskich,  Polskiego Czer­
w onego  Krzyża,  Ogólno Pań s tw o w e g o  Z w ią z k u  Kas  Chorych,  Z a k ł a d u  Ubezpieczeń 
od nieszczęś l iwych wypadków,  Ligi O b r o n y  Powietrznej  i Przeciwgazowej ,  N acze l ­
nej Izby lekarskie j  i t. p. instytucji ,  mający bezpoś redn i  związek  z ra tow nic tw em  
lekarskiem.  Prócz tego cz łonkami  mogą być poszczególne  sam orządy miejskie 
i powiatowe,  poszczególne  Kasy Chorych,  Z w iązek  St raży Ogniowej,  T o w a rz y s tw a  
i S tow arzyszenia  lekarskie na ukow e ,  o ile zgłoszą akces  do Komitetu  i zos taną  
p rzez  Wydz ia ł  Komite tu  przyjęte.

Uczes tnic two organizacj i  społecznej  w Komitecie  do Spraw  Ratownictwa 
i P ierwszej  pomocy lekarskiej  w w y p a d k ach  nagłych  w niczem nie uszczup la  jej 
samodzie lności  w zakres ie  dzia łania,  przewidzianym przez  s ta tu t /

§ 4. Członkowie  Komite tu  dzielą się na  zwyczajnych,  wym ien iony ch  w § 3 
oraz honorowych,  powołanyc h  za zasługi  n a  polu r a tow nic tw a przez  W a ln e  Z g r o ­
madze n ie  Komitetu.  Członków przyjmuje W y d z ia ł  w y konaw czy  większością  gło­
sów. Członek może wys tąp ić  z Komite tu  o ile zgłosi us tąpienie  na  1/2 roku przed 
zamkn ię ci em  roku budżetowego.

C E L E  K O M I T E T U .

§ 3. Komite t  m a  na celu:
a) rozwój idei  samarytańskie j  w Polsce,
b) in ic jatywę i dop o m ag an ie  do tworzenia stacji  ra tu nkow ych  w miej- 

j scowościach,  dotąd stacji nie pos iadających,  oraz u lepszenia  o rga ­
nizacji stacji ra tu nkow ych  w Polsce,

c) skoo rd yw anie  akcji  ra tow nic twa na  wszystkich  t er enach  Rze czy ­
pospol itej ,

d) po moc p ra w n ą  i f inansową dla n ieobl iczonych n a  zysk instytucji  
doraźnej  pomocy  lekarskiej ,

e) reprezen tow an ie  Komite tu w obec instytucji  zagran icznych  r a t o w ­
nic twa lekarskiego.
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§ 6. W  tym celu K omite t  m a  p rawo u rz ądza nia  Zjazdów,  konferencji ,  o d ­
czytów,  pokazów,  wystaw,  a dla uzyskania  ś rodków:  loterji, tomboli ,  zbiórek pie­
n iędzy i t. p. imprez  z z ach o w an ie m  obowiązujących przepisów i rozporządzeń 
rządowych.

Ś R O D K I  M A T E R J A L N E  K O M I T E T U .

§ 7 Ś rodki  mater ja lne  skł ada ją  się:
a) ze sk ład ek  cz łonków Komite tu  (§ 3 us tęp  1),
b) z ofiar w p ieniąd zach i przedmio tach ,
c) z docho dó w z imprez  u rządzanych  przez  Komitet ,
d) z subwenc j i  pańs tw ow ych ,  s am orz ądow ych  i instytucji  publ iczno 

prawnych,
e) z d o c h o d ó w  od k ap i t a łów  i ma ją tku  Komitetu .

§ 8. Wysok oś ć  sk ładki  cz łonk ów  okreś la  się na  zł. 200 rocznie.

W Ł A D Z E  K O M I T E T U .

§ 9. W a ln e  Zg ro m ad zen ie  sk ład a  się z przedstawiciel i  cz łonków  po 1 n a  
każ d ą  ins ty tucję rządową,  s am o rząd o w ą  i p ryw a tną  nal eżącą  do Komitetu.  Wa ln e  
Z g ro m ad z en ie  zbiera  się co rok dla wyboru W y d z ia łu  wykona wcze go ,  Komisji  re- 
w i ty j ne j ,  uchwalen ia  pre l iminarza  bu dże tow eg o,  za twierdzenia  sp rawozdan ia  W y ­
działu w y konaw czego  oraz rozpat rzenia  w n ioskó w przez  tenże  W y d z ia ł  p rz ed s ta­
wionych. K a żd a  organizacja,  wchodząca  w sk ład  Komitetu ,  m a  p ra w o  na  2 tygodnie  
przed term inem W a ln e g o  Z gro m ad z e n ia  zgłosić wnioski  na W a ln e  Zgromadzenie .  
W a ln e  Z g ro m ad z en ie  zwołuje W y d z ia ł  w y konaw czy  przez  ogłoszenie w pi sm ach  
i p isemne zawiadomien ie  cz łonkó w n a  3 tygodnie  przed terminem  z p o dan iem  p o ­
rządku  obrad.  Doroczne W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  winno być zw o ła n e  nie później ,  
niż w kwie tn iu  każdego  roku.

W a ln e  Z g ro m ad z en ie  jes t ważne  do powz ięcia  uchw ał  bez  względu na 
liczbę obecnych,  o czem na leży uprzedzić  cz łonków w za wiadomien iu .  Na żądan ie  
' /3 cz łonków Wydz ia ł  obow iązany  jes t zwołać nadzwycz aj ne  W a ln e  Zgro m ad zen ie  
w ciągu 2 tygodni.

Dla decyd ow an ia  o zm ianach  s tatu tu  oraz o rozwiązaniu Komite tu  i l ikwi­
dacji. jego mają tku w y m ag a n ą  jest ob ecność  nie mniej ,  niż połowy członków 
i większość 2/3 g łosów obecnych.  Je dnakże  Walne  Z gro m adzen ie ,  zw ołane w drugim 
terminie, nie wcześniej  jednak,  niż po upływie tygodnia,  dec ydu je  w tych sprawach 
bez względu na  l iczbę obec ny ch  członków,  większością  2/3 g łosów obecnych.

§ 10. W y d z ia ł  W y konaw czy  jest  p o w oływ any  na  3 lata p i zez  W a ln e  Z gro  
m adze ni e  Komite tu  w liczbie 9 cz łonków  i tyluż zas tępców.  Co rok us tępuje 
3 cz łonków,  w p ierw szy ch  dw u la tach przez  losowanie,  nas tępnie  w kolei  star 
szeństwa.  U s tępując y cz łonkowie  mogą  być wyb ra ni  ponow nie

§ II.  W ydz ia ł  W y k o n a w cz y  po w o łu j e  ze sw ego grona prezesa,  dwu jego 
zas tępców,  sek re ta rz a  i skarbnika  oraz po 1 ich zas tępcy,  inspek to ra  stacji ra tun 
kowych i jego zas tępcę .  Prezes  W y d z ia łu  w y k o n a w cze g o  jest j ednocześn ie  Pre 
zesem Komitetu.

Członkowie  Wydz ia łu  w yko na wczego pełnią  swe obowiązki  bezpłatnie.
§ 12. Wydz ia ł  wy ko nawczy  zbiera się na  zaproszenie  Prezesa przynajmniej  

3 razy rocznie.  Na  żądanie  3 cz łonków W ydz ia łu  Prezes  obowiązany  jest zwołać 
posiedzenie Wydz ia łu  w terminie tygodniowym.



§ 13. O bow iązk i  W ydz ia łu  wykonaw czego  są nas tępujące:
a) rozpat rywan ie  spraw,  wyn ikając ych z działalności  Komitetu,  oraz 

użycie wszelkich  śro dk ów do zorganizowania  pomocy  doraźnej  
na ca łym terenie Rzeczypospol i te j ,

b) nadzór  nad  ca łością m aj ą t ku Komitetu,
c) prow adzen ie  rachunkowości ,  zgodnie  z przepisami  p raw a  i przy- 

jętemi  zwyczajami ,
d) s tarania o zwiększenie  ś ro dków  Komite tu,
e) przyjmowanie  składek,  ofiar, darów,  subsyd jów na  rzecz Komitetu .
f) nabywan ie  i zbywanie  n ieruchomości ,  uk ład an ie  i za twierdzanie  

kosztorysów budowli,
g) obciążanie  n ieruchomości  pożyczkami ,
h) op ra cowan ie  budżetu ,  sp ra w ozdan ia  wszelkich spraw na  pos ie­

dzenia  W a ln e  Komitetu,
i) op racowanie  regulaminów dla W ydz ia łu  wykonawczego,  jego 

cz łonków i funkcjonarjuszy.  miano wan ie  p ra cownikó w Wydzia łu ,
j) w yda tkow an ie  funduszów Komite tu ,  zawieranie  um ów  w imieniu 

Komite tu
k) zwoływan ie  W a ln y c h  Zgromadzeń ,
1) rozpat rywan ie  wniosków członków,  
m) w yko na n ie  uchw ał  Waln ego  Zgromadzenia,
n) przedstawianie  W a ln e m u  Zg ro m adzen iu  k a n d y d a tó w  na cz łonków

honorowych,
o) przyjmowanie  instytucji  na  członków zwykłych Komitetu  (§ 3), 
p) r e p re zen tow an ie  Komite tu  n a  zewuątrz  wobec władz,  instytucji  

i osób prywa tnych  w kra ju i zagranicą ,  
r) p row adzeni e  ścisłej rejestracj i  z rzeszonych instytucji,  
s) projektowanie  zmian w s tatucie niniejszym dla  W a ln e g o  Z g r o m a ­

dzenia.

U W A G A .  P un kty  f. i g. w ym aga ją  za twierdzenia  najbl iższego W a ln e g o  
Zgromadzenia .

§ 14. Do wystawienia  zobowiązań w imieniu  Komite tu  (czeków,  weksli ,  
i t. p.) zawierania  um ów p ra w n y ch  oraz do odbioru  p ieniędzy i ofiar w naturze  
upoważnieni  są: Prezes,  względnie urzędujący wiceprezes ,  oraz skarbnik,  względnie
jego zas tępca .

§ 13. Komisję  rewizyjną  w liczbie 3 cz łonkó w i 2 zas tępców po wołu je  
W a ln e  Z gro m ad z en ie  co rok z pośród swych członków.  Komisja rewizyjna  przed 
Walnym Z g ro m ad z en iem  winna zbadać  księgi,  dokumenty ,  k as ę  i własność  Komi­
tetu, oraz. złożyć na W aln em  Z g ro m adzen iu  Komite tu  sp rawozdan ie  ze swej dzia­
łalności.

L IK W ID A C JA  K O M I T E T U .

§ 16. jeżel i  z jakichkolwiek przyczyn Komite t  będzie  zwinięty,  wszelkie 
jego kapi ta ły  i maj ą tek  przeznaczy  ostatnie l ikwidacyjne  W a ln e  Zgro m adzen ie  
Komitetu na cele p o kre w ne  jego zadaniom.

Z a ł o ż y c i e l e :
W umieniu Z wiązku Mias t Polskich W imieniu T ow a rzy s tw a  Doraźnej

Pomocy Lekarskie j  w W arsza w ie  
P rezes  Z. Słonimski. Prezes  Dr. J. Zawadzki.
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Dr. Fr. OBARSKI.

Ostre ©trecie tleniłem  węgla ( g a z e m  świetlnymi 
i udzielenie pierwszej p©m©cy.

O tru c ia  t lenkiem węgla  (CO),  zw an e  Gazy z moto ró w  ben z y n o w y ch  i au-
pow sze chnie  zaczadzen iem,  są nas tęp  . 
s twem  oddy chania  powiet rzem,  zawiera- 
j ącem CO,  k tóry w yt warza  się stale p rzy 
spalaniu  się ciał organicznych,  j ako  pro 
d u k t  n i edos ta tecznego  ut leniania  się w ę­
gla. Jest  on je dynym  t ru jącym sk ładn i ­
kiem czadu i g łów nym  t rującym s k ł a d ­
nikiem gazu świet lnego, który zawiera  
jeszcze  inne  składniki ,  czyniące  go silniej 
t ru jącym od czystego CO,  dalej  gazu 
wodnego,  d y m u  ty tuniowego ,  gazów wy. 
bu ch ow ych  i kopalnianych,  wreszcie ga„ 
zów,  tw orz ącyc h  się w l am p a c h  k o p c ą ­
cych (Wachholz) .  Nad to  w  os tatnich 
czasach zwrócono u w agę  na obecność  
C O  w garażach.

CO jest  to b ez b a rw n y  gaz, p o z b a ­
wiony za p ach u  i smaku .  Pal i  się n iebies­
kawym płomieniem,  p rz echodząc  w C 0 2. 
C O  ła two b y w a  p o c h łan i a n y  przez  w ę ­
giel.

Czad jest  to mieszanina  C O  i C 0 2, 
powsta je  przy n iezupe łnym spalaniu  ciał, 
za wiera jących  węgiel.  D om ieszka  dymu 
i p roduk tów  spalania  do bez w o n n eg o  
czadu  wywołuje  pod rażn ien ie  dróg o d d e ­
chowych.  W  czadzie C O  s tanowi  od 
0.1 -0.5%, w  zależności  od  mater ja łu ,  z ja ­
kiego w y tw arza  się.

D ym  może zawierać  C O  do 3,6%- 
Dotyczy to g łównie  dymu z parow ozów ,  
zwłaszcza  w tunelach.  D ym  z wypalonych 
pap ierosów zawiera  n iezna czne ilości CO.  
Po  wypaleniu  2-ch cygar w powiet rzu  
zamknię tego pokoju  C O  znajduje  się 
w ilości 0.132%0.

Pod ł ug  odc zy t u ,  w y g ł o s z o n e g o  na n a u k o w e m  
p o s i e dz en iu  l eka rzy  Pog.  Rat.  w dniu 21-X.1929 r.

tom obi lowyc h  zawiera ją C O  w ilościach, 
dochod zącyc h  do 3,7%, a n iek iedy  n a w e t  
do 7%. Na  ul icach gdzie  p anu je  ożywiony 
ruch sam ochodowy,  C O  w powiet rzu  
znajduje się w ilości około  0,5%0

Gaz  świet lny jest  to p ro d u k t  nag r ze ­
wa nia  n ie lo tnych połączeń węg lo w ych  
przy b ra ku  do s tępu  po wiet rza  i n as tęp ­
nej ich suchej  destylacji.  O b o k  C O  za­
wiera  on C 0 2, wodę,  węglowodory,  w o­
dór,  azot,  m e tan  i inne. C O  w gazie 
świet lnym wynosi  od 5 do 10%, przecię t ­
nie 7,3%. Ilość CO w gazie  za leży od 
mater ja łu ,  z jakiego wy tw a rz a  się. W ę ­
giel brunatny,  torf, d rzew o  dają gaz, za ­
wierający więcej C O  (Starkenste in).

Gaz świetlny,  w y tw a rzany  w gaz o­
wni przy ulicy Ludnej  w Warszawie ,  z a ­
wiera n a s tęp u ją ce  składniki :  C 0 2 - 7,2%,
wę glow od ory  p a l n e -2%. CO-14,2%. 0 2-l% 
H 2-52%, C H 4- 14,6%, N 3-9%.

G azo w n ia  na Woli w W a rs za w ie  
p rodu kuje  gaz świet lny o nas tępu ją cym  
składzie:  C 0 2-7,4%, węg lowodo ry  palne- 
1.8%, C O - 15,7%, O 2-0,5%, H 2-52.4%, C H 4- 
13,4%, N2-8,8%,

Gaz w o d n y  może  zawierać CO 
w iloś ciach do 40% i więcej.

Gazy,  jakie pow s ta ją  przy w y b u ch u  
celluloidu,  mog ą zawierać  C O  do 46%, 

Wie lk ie  ilości C O  pows ta ją  przy 
wy buchach  p roc hu i innych substancj i  
w y buchow ych .  1 kg. czarnego prochu 
daje  82,5 L. CO.,  przyczem w gazach,  
wy twarzających się podczas  wybuchu ,  CO 
zna jdu je  się w ilościach 3-10%. Pyroxyl ina  
przy w ybuc hu daje  47% CO,  kwas  pikri- 
now y  (melinit,  lyddi t)  61%, trini trotoluol



Z aznaczyć na tem miejscu muszę,  
że to, co b ędę  mówił  o os t rem otruciu 
CO,  z małmiy  wyją tkam i  odnosić  się 
będzie i d i o t rucia gaz em  świet lnym.

Trujące  działanie C O  zn a n e  jest od- 
d a w n a  O s t re  otrucie t lenk iem węgla,  
a W  co dz ie nnem  życiu zwykle  miesza ni ­
nami ,  jak cz adem i gazem świet lnym,  
kończące  się śmiercią n ieraz w ciągu kil­
ku godzin,  zaznacza  się zaraz  z początku 
nas i lającym się bólem głowy, zawrotami ,  
szumem  w uszach,  ćmieniem w oczach, 
nudnościami  i wymiotami ,  dusznością,  
o durzen iem z nas tępow ą ut ra tą  p rz y to m ­
ności. Dalej  występują  drgawki ,  śp iączka 
z cha rczącym o d d ec h em  i śmierć,  która 
może wystąpić jeszcze wcześniej  wsku tek 
uduszen ia  przez  aspi rację wymiocin do 
dróg oddechow ych ,  tem łatwiejszą ,  że 
C O  znosi pobudl iwość  błon  ś luzowych, 
a więc b łony  śluzowej  gar dła  i wejścia 
do krtani.

Przed ut ra tą  przytomności  p rzycho ­
dzi do ogólnego osłabienia mięśni,  w s k u ­
tek  którego otruci,  nawet  widząc  grożące 
im niebezp ieczeńs two ,  nie mogą  ra tować 
się uci ec zką z miejsca za tru tego CO 
(Wachholz) .

W  pr zebiegu  os trego ot rucia CO 
Bal thazard  odróżnia  3 okresy.

I-y okres  cha rakt eryzu je  się wy st ą­
pi eniem bólów głowy, zwłaszcza w skro­
niach,  zawrotów,  nudności  i wymiotów.  
Czynność  ruchow a  jest zachowana,  otruty 
może odejść z miejsca zat ru tego CO.  
W  okres ie  tym  s twierdza  się senność,  
która pop rz ed za  u t ra t ę  świadomości ,  czem 
zaznacza  się drugi  okres.

A c zk o lw iek  na  pocz ątku  Ii-go ok re ­
su u t ra ta  przy tomno ści  nie jest jeszcze 
zupełna ,  j ednak  ot ruty nie jest  w stanie 
ra tować się ucieczką z miejsca za trutego,  
nogi odm aw iaj ą  mu posłuszeństwa .  W  tym 
okresie występu je  n ieprzepar ta  chęć do 
snu,  chory  zasypia  snem głębokim,  k tó­
ry nas tęp n ie  przechodzi  w śpiączkę.  
O d d e c h  s taje się pow ierzchow ny m,  nie­
regularnym,  n iekiedy o typie Cheyne-

S to ke s ’a, tę tno przyśpiesza  się, ciśnienie 
spada .  W  p rzy p ad k ach  śmiertelnych 
w tym okres ie  spost rzega  się drgawki ,  
n ie t rzymanie  moczu  i kału.  Na  ciele, 
a zwłaszcza  na przedn ie j  części klatki 
piersiowej,  u k azu ją  się p lam y  różowe.  
O kre s  drugi  ko ńczy się śmiercią lub 
przechodzi  w okres  t rzeci — zdrowienia.

Z an im  ot ruty  wróci do przytomności ,  
może  popaść  w s tan szałowego podniece­
nia, w k tó ry m  może  popełnić  czyny k a ­
rygod ne  (Wachholz) .

Dotąd jeszcze p e w n a  część t oksyko­
logów przypisuje  przyczynę  wyłączną  
tru jącego dz ia łania  C O  wypie ran iu  p rz e ­
zeń t lenu ze zw iązku  z hem og lobiną  
i tworzeniu  z nią t l enkowęglowej  hemo 
globiny (COHb) ,  n iep rz ydat nej  do s p r a ­
wy utleniania w ust roju.  Z a p a t ry w an ie  
to podnosi  z naciskiem Lew in  w swej 
monograf ji  z roku 1920. T y m c z a s e m  
zapa t ry w a n ie  to nie m oże  się już u t rzy ­
m ać  w świetle l icznych spo s t r ze żeń i b a ­
d ań  now oczesnych  (Wachholz) .  G dyby  
CO dzia ła ł  wyłącznie  tylko przez  sub ­
s tytucję t lenu w zw ią zk u  z Hb,  to k aż ­
dy p rzy p ad ek  os t rego ot rucia nim, o ile 
by nie był śmie r te lnym przed udzie le­
niem pomocy,  musia łb y zakończyć  się 
po w ro tem  do zdrowia,  zw łaszcz a  gdyby,  
jak to się zwykle  dzieje,  zas tosowano 
u o t rutego wz iewanie  tlenu.

Do świad czen ie  poucza,  że osoby ot ru­
te przez  CO i oca lone od śmierci  n aw e t  
po wz iewaniu  czystego t lenu,  z a p ad a j ą  
b a r d zo  częs to na  różne zaburzenia  ch o ­
robowe,  szczególnie ze s trony na rządów  
nerw ow ych  i co więcej  umiera ją  po u p ł y ­
wie d łuższego czasu od wynies ienia  z a t ­
mosfery  CO, p rz ycze m przyczyna  śmierci  
pozostaje  w śc isłym zw iązku z ot ruciem 
przez  C O  (Wachholz) .

W a ż n y  począt kow y ob jaw  ost rego 
otrucia CO, mianowicie ogólne os łabienie 
mięśniowe,  wskazuje  na  działanie CO 
na p lazm ę  mięśni ,  jak  to wyn ika  z b a ­
d ań  Soe ldera  i Wachholza .

Ścharman opisuje przypadek ostrego
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wieloogniskowego z a p a len ia  mięśni po 
otruciu g az em  świet lnym i zmarznięciu .  
Chodzi ło  o 49-letniego mężczyznę,  który,  
jako pi jany za czadzia ł  i p rze leża ł  całą 
noc  na  zimnej  posadzce .  Po dwóch 
dniach śmierć.  Badanie sek cy jne  w y k a ­
zało m a k ro sk o p o w o  i m ik ro skopow o  we 
wszys tk ich  prawie  mięśn iach  s trony le­
wej  zmiany,  w yraża ją ce  się krwotocznemi  
naciekami ,  z i a r n eczk o w atem  i j am kow a-  
tem zwyrodnieniem,  zan ikiem p r ą ż k o w a ­
nia i zw iotczeniem mięśni.

Braun podaje,  że p rzy otruciu CO 
zmiany w skórze  i w mięśn iach  zdarzają  
się rzadko.  Z m i a n y  te, przypuszczalnie,  
pow s ta ją  z p o w o d u  wylew ów krw awych 
do mięśni.  Krwawien ia  pows ta ją  wskutek 
p ęk an ia  n aczyń  przy zaprzes taniu  wde-  
ch iw a n ia  C O  lub w sk u tek  g w a ł tow nych  
ruchów.  T a k i e  zapa leni a  mięśni  u s t ę ­
puje lub pr zechodzi  w myositis fibrosa. 
Janossy uważa,  że  myositis fibrosa jest 
n a s tęp s tw e m  do i dokoła  mięśniowych 
krwawień,  które,  wed łu g  tego autora ,  
pow sta ją  p o d  w p ły w e m  czynników u ra ­
zowych.

C O  dzia ła  również  i na  mięs ień  ser­
cowy.

Z o n d e k  spost rzegał  po ot ruciu  CO 
rozszerzenie  l ewego serca, uszkodzenie  
mięśnia sercowego,  rozszerzenie  naczyń 
obw odo wyc h.

L ieb m a n n  uważa,  że przy otruciu 
C O  w mięśniu  sercowym toczą  się zmiany 
miąższowe i ł ącznotkank ow e.

H erzo g  w  8 p r r y p ad k ac h  os trego 
otrucia CO,  k tóre  w różnych okresach 
skończyły  się źle, s tw ierdzał  w mięśniu 
sercowym ogni sk ową mar twicę.

S t r a ssm ann  spost rzegał  rozległe w y ­
lewy krw aw e  do mięśnia ser cowego  
w p ew n y m  prz y p ad k u  ot rucia gazem 
świet lnym.

G e y  w 9 p rz y p a d k a c h  na  19 ot rucia 
gaz em  św ie t lnym  widział  k rwawien ia  do 
mięśni  b ro da w kow ych .

W e d łu g  Gi i richa serce tak,  jak 
w mózgu t k an k a  ciała b ladego  (pall idum)

szczególnie jes t u sp o so b io n e  do ciężkich 
zmian w s k u te k  ot rucia CO,  a zwłaszcza  
lewe serce,  p rz eg ro da i mięśnie b r o d a w ­
kowe.

Pierwszy opis  zmian w mięśniu  ser 
cowym przy otruciu C O  dał  Wachholz  
jeszcze w roku 1906.

Dalej  po  os t rem ót iuciu  CO spoty­
kam y  się ze znieczuleniami  skóry,  ze 
zmianami  odżywczemi  i naczyniorucho- 
wemi w formie pęc herzykow atych osutek,  
odleżyn,  wybroczyn,  obrzęków,  p l am itd.

Nie rzadkie  są t rwałe zaburzen ia  n e r ­
wowe,  które p rz ebiega ją  pod pos tac ią  
upo rc zywych  nerwobólów,  po rażeń po ło ­
wicznych, s tw ar dn ienia  rozs ianego i t. p. 
(Wachholz) .

Pon iew aż zabu rzen ia  n e r w o w e  w y­
s tępują  częs to po ot ruciu C O  i na stole 
sekcyjnym s twierdzan e są  nas tęp s twa 
tych zmian po d postac ią  p rzek rwie n ia  
i ob rz ęku opon  mózgowych,  wynaczyna ń  
krwi, a zwłaszcza  ognisk  rozmiękczyno-  
wych,  sym etryczny ch  w okol icy  jąder 
s o cz ew kow a ty c h  i torebki  wewnętrznej ,  
prz e to  n iek tór zy  b adacze  zaliczają CO 
do t rucizn sys temu nerwowego.

W y b r o czy n y  i ogn iska  rozmiękczy-  
nowe w m ózgu  i rdzeniu  są zwykle  n a ­
s tęp s tw em  za krz epów  krwi  w naczyniach 
( thrombos is)  k tóre spo tkać  m ożna  także  
w płucach,  nerkach,  żołądku,  w sercu.

G orn  mniema,  że C O  dzia ła  na  sy ­
s tem współczulny,  gdyż  już n a  pocz ąt ku 
ot rucia w y s t ęp u je  p rz yś p ieszenie  tę tna  
i obniżenie ciśnienia.

W  drugiej  połowie  min ione go wieku  
Klebs,  Kol isko i Koch opisali  przypadk i ,  
w których sekcyjnie  stwierdzi l i  ogniska 
rozmiękczynow e w mózgu zwłok osób, 
zmar łych po upływie  pew n e g o  czasu od 
ot rucia CO.  T e  og n i ska  rozmiękczyno-  
we u d e r z a j ą  s ta ł em i jednem  i tein sa­
m em umiejscowien iem  w wewnętrznej  
części j ąde r  soczewkowa tych,  w t ak  z w a ­
nej gałce szarej  (g lobus  pal l idus)  i w są­
s iadującej  z nią części  torebki w e w n ę t r z ­
nej.  L ae m p e  s twierdzi ł  takie zm ian y
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w 15 p rz ypadkach  na 36, w których 
śmierć nas tąpi ła  w 48 godzin  od usunię- 
cią o t ru tego z a tmosfery  CO.

Tenże auto r  w 6 p rz y p a d k a c h  s tw ie r­
dzi ł  ogniska  krwio tocz ne  w mózgu.  
Wachholz  i Olbrych t  na sekcji  również  
s twierdzal i  ogniska  rozmiękczynowe 
w mózgu.

Weisb  erger  miał  wśród 16 p r z y p a d ­
ków otrucia C O  różnego s topnia  i róż­
nego p rzebiegu  jeden,  który po roku 
skończył  się śmiercią.  Badanie  p o ś m ie r t ­
ne wykazało  ogniska  rozmiękczyno we  
w jądrach soczewkow atych .

Al tschul  opisuje 4 śmier te lne  przy 
padki  ost rego otrucia CO ze zmianami  
w mózgu.

Jak ób  i Hi ller  podają ,  że przy otru 
ciu C O  ty pow e  zmiany w mózgu w ys tę ­
pują  jako uszkodzenia  w tkance  ciała 
b ladego (pall idum).  Przy tem Hi ller  
t łomaczy  zmiany,  występujące  w pal li ­
dum,  usposobieniem tej okolicy mózgu 
do sp raw rozmiękczynowych  wsku tek 
ubogiego zaopatrzenia  w naczynia.  Ba­
dania.  W e im a n n a ,  potwierdzające  do 
wodz en ia  Hillera,  wykazują ,  że po o t ru ­
ciu C O  wy stępują  zmiany w mózgu 
na  gruncie  za b u rzeń  w krążeniu .  W e d łu g  
tego autora  m o g ą  ulegać rozmiękczeniu  
i takie okolice mózgu,  gdzie ukrwienie 
jes.t dobre.

P rzy  otruciu C O  wed łu g  Rugego 
m am y  głównie schorzenia naczyń, w sku­
tek  czego wy wo łu ją  one uszkod zen ia  
mózgu.  Z m i a n y  w mózgu,  w naczyniach 
p rzem aw ia ją  za tem,  źe C O  jes t swoistą 
t rucizną ne r w ów  i naczyń,  a w szczegól­
ności C O  działa szkodl iwie na naczynia 
w obrębie  soczewki .  Przy wytwarzaniu  
się tych zmian w naczyniach mózgu wy 
bi tną rolę gra miażdżyca tętnic,  im sil 
niej  jes t ona  zaznaczona,  tem cięższe są 
zmiany w naczyniach.

Badania  Pho tak isa  na zwierzętach 
stwierdziły,  że po ost rem otruciu CO 
wys tępow ało  przekrwienie  mózgu i o bu­

st ronne symetryczne ogniska  krw otoczne 
w jego miąższu.

Da lsze  b ad an ia  Gri ins te ina  i P o p o ­
wej, jak również  M eyera  wykazały ,  że 
u zw ie rzą t  po  os t rem otruciu CO,  p o d o b ­
nież, jak  i u ludzi,  powsta ją  zmiany  
w ciele b ladem,  w g łębok ich  częściach 
mózgu,  w korze.  Z m ia n y  te powsta ją  
już to po d  po stac ią  ogni sk  roz miękczy­
nowych,  już to k rwawień  do tkanki  m ó z­
gowej.

S t ra sser  w j ed n y m  p rz y p ad k u  os t re­
go ot rucia g az em  świet lnym, k tóry  s k o ń ­
czył się śmiercią na  s iódmy dzień,  s twier­
dzi ł  k rw o toczne  zapalenie  mózgu i w y ­
lewy krw aw e  do miąższu jego.

Pineas  opisuje p rz y p a d ek ,  gdzie po 
30 dniach od chwili  ot rucia CO wystąpi ­
ła  apraxia  psycho-moto ryczna;  badanie  
pośmie r tn e  w y k aza ło  obus t ro nne  ro z ­
miękczen ie  tkanki  gałki  szarej  (globus 
pal lidus) i jamki w ob u łupinach (pu- 
tamen) .

Jakob obser wował  w 4 tygodnie  po 
ot ruciu powol i rozwija jący się zespół  
P arki ns ona  i t ł omaczy  wystąpienie  tych 
zmian p redysponow an iem  tkanki gałki 
szarej  na  dzia łanie  CO, czułością,  jak 
m ów ią  Gri ins tein i Popo wa .

W e d łu g  M eyera  zm iany  w  m ózgu  
pows ta ją  w s k u tek  zapalenia  b łony w e ­
wnętrznej  naczyń i sp raw infi l tracyjnych 
w prz ydance  (adwenti t ia ) .

Męczkowski  i Skow rońsk i  opisali 
p rz ypadk i  zapalenia  n e r w ó w  o b w o d o ­
wy ch  w nas tęps tw ie  o t rucia CO.

Bregman przeds tawi ł  p rz y p a d e k  p o ­
rażen ia  lewej po łowy ciała po zaczadze ­
niu (na  pos iedze n iu  Tow .  Lek.  w W a r ­
szawie w roku  1900).

Pański  p o d a ł  opis p rz y p ad k u  rozs ia­
nego os trego zapa len ia  rdzenia  po  za ­
czadzeniu ,  zakoń czon y wyzdrowieniem.

Na posiedzeniu  Wa r .  Tow.  Lek.  Mo- 
rawiecka przeds taw i ła  p r z y p ad ek  k r w o ­
toku  śród rdzen iowego  po zatruciu CO.  
Bezpośrednio  po za truciu C O  wystąpi ło  
p ora żenie  i znieczulenie  lewej górnej



kończyny; przejściowo miał  chory z a b u ­
rzenia  prz ełyko we i zm ien ioną mowę.  
Badanie  w y k a za ło  o b o k  pew ne j  masko-  
watości  twarzy,  oczoplą su  poziomo-obro-  
towego ob us t ro nnego  i n ie d o w ła d u  dol­
nej gałęz i p raw eg o  ne rw u  twarzowego,  
za nik i  i n i e d o w ła d y  po s t ronie  lewej  
w zakres ie  mięśni  karku,  szyi, mięśni 
p a s a  b a rk o w eg o  i ca łe j  kończyn y lewej  
górnej.  Z e s p ó ł  ob jaw ów  p r z e m a w ia  za 
ś ró d rd z en io w em  umie jscowien iem cier ­
pienia  i to w górnej  jego części.  Nag łe  
w ystąp ien ie  zmian p r z e m a w ia  za krwio- 
tocznem po d łożem .

A b e l  w s p o m i n a  o p r z y p a d k u  ot rucia 
CO,  gdzie  na  4 dzień  wystąpi ło  p o ra ż e ­
nie do lnych  kończyn.

M er gu et  opisuje p r z y p a d e k  ot rucia  
CO,  gdzie z a b u rze n ia  n e r w o w e  za zn a ­
czyły się ob jawami,  p o d o b n em i  do plą- 
sawicy.

Po ot ruciu  C O  sp o s t r ze g an o  też ob ­
jawy ze s t rony psychiki.

W  naszej  l i te ra turze  n a  z a burz en ia  
p sych iczne  po za t ruciu  C O  zwróci ł  uwa­
gę Siwiński  w p racy  p o d  ty tu łe m  „Przy­
czynek do zab u rzeń  psych iczny ch  po za ­
t ruciu  t l enk iem  węgla".

R a d  po daje  p r z y p ad ek  ciężkiego o t ę ­
pienia u pewnej  58 letniej  kobiety,  k tóra  
w 4 tygodnie  po ot ruciu  g azem  świet l ­
nym  za chorowa ła  psychicznie.

M at tauschek  sp os t rzegał  j ed en  przy­
p ad e k  ost rego ot rucia CO,  gdzie  po u s t ą ­
pieniu objawów otruty ciężko za chorowa ł  
psychicznie.  P sych oza  t rw a ła  6 mie­
sięcy.

Ka tz  w r. 1918 opisał  p r z y p a d e k  za ­
krzepu  w gł ębokich żył ac h  po d u d z ia  le­
wego z n as tęp o w y m  za to rem  lewej gałęzi  
p łucnej .

Riedel ,  Lae m pe ,  Laignel -Lawast ine  
opisal i  p rz ypadk i  zakrze pó w w n a c z y ­
niach k o ńczyn  dolnych.

W  p rz y p a d k u  Laignel  - Lawast ine  
i A la jo u an in e  w n as t ęp s tw ie  ot rucia ga­

ze m świet lnym w y tw o rz y ł  się za krzep  
w lewej  kończ ynie  dolnej ,  k tó ry  d o p ro ­
wa dz i ł  do zgorzel i  skóry  na  podeszwie .

Flo rand,  Nicaudi,  F ro m en t ,  Rat hery  
i G ourn ay  opisal i  p rzypadk i  zgorzeli  
skóry w różnych okol icach ciała.

M ayr ,  p o d a j ąc  p r z y p a d e k  zgorzeli  
skóry,  mówi , że d o tąd  u w a żan o  za zmia­
ny skórne  po ot ruciu  C O  og ra n ic zone  
ciasto watej  konsys tencj i  obrzmienia ,  k tóre 
w y s tępow a ły  zaraz  lub w  p a r ę  godzin  po 
ot ruciu.

Zie l iński  o m aw ia  przypadek ,  gdzie 
po ot ruciu C O  wystąpi ły  n a  koń cz ynach  
zm iany t roficzne po d po s tac ią  owrzodzeń.

W  3 p rz y p a d k a c h  po os t rem ot ruciu  
CO Muller —Hess  s twierdzil i  skazę  k rw o ­
toczną.

H e g le r  spost rzegał  prz yp adki  ot rucia,  
gdzie w y s t ę p o w a ł y  k rw a w ien ia  podspo-  
jówkowe.

Levy-Valens i  po ot ruciu C O  o b se r ­
wowali  p r z y p a d ek  u t ra ty  w zro k u  (amau- 
rosis).

Gyu la  Fejer  w sp o m in a  o p rz y p ad k u  
przejśc iowej  ś l epoty  po ot ruciu gazem 
świet lnym.  T le n e k  węg la  pos iada  zdol ­
ność  łączenia  się z h e m o g lo b in ą  w 200 
razy krótszym p rz ec iągu  czasu,  niż tlen, 
tem  się t łom aczy wysok i  o d se tek  śm ier ­
telności  po ot ruciu gaz em  świet lnym 
(76,13%). d. c. n.

Aspirin
w tabletkach
Środek uśmierzający bóle.

Wyjątkowo skuteczny 
'wewszelkiego rodzaju

zaziebieniach
i botach. V 
matyr-^ycfi. j

Do nabycia wg v:szystkicĥ  cacfe
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Wy^afiKi samochodowe w Londynie.
Wedfug  d a n y c h  pol icj i  l o n d y ń s k i e j  w 1929 r. 

z a b i t e  byty w s k u t e k  w y pa d kó w u l i c z ny ch  1362 
o so by .  Z tej  l iczby 407 w c ią gu  o s t a t n i c h  t rzech 
m i e s i ą c y  t ego  r oku.

Z p o ś r ó d  t ych  407 z ab i ty ch ,  ty lko 11 o só b 
pa d ło  o f i arą  w oz ó w,  z ap r z ęż o n y c h  w konie ,  lub 
r owe r ów,  r e s z t ę  z a ś  zabi ły  s a m o c h o d y ,  p r z yc z e m  
na jwię ce j ,  bo  145 — s a m o c h o d y  p r yw a t n e .

Liczba of iar  s a m o c h o d ó w  l on dy ńs k i ch  zwi ęk­
szy ł a  s ' ę  w c ią gu  o s t a t n i c h  dz ięs i ęc i u  lat  d w u­
k ro t n i e .

W ar t o  z az nac zyć ,  że p r o t o k ó ł y  pol icj i  l o n ­
dyński e j  przypi sują  z n a c z n ą  c zę ś ć  p r z e j e ch a ń  
n i eu wa dz e  przechodniów.

Przyczyny nieszczęśliwych wyjjadKów 
w EiopaEaiaclh węgla.

D e p a r t a m e n t  g ór n i cz o  - hu t n i cz y  m i n i s t e r j u m  
p rz e m y s ł u  i h a n d l u  zwróci !  u w a g ę  n a  z wi ę k s z o ­
ną  l iczbę n i es zc zę ś l iwyc h w yp a d k ó w  w k opa ln i ac h  
w ęg l a  w r o k u  1929. Po p r z e p r o w a d z e n i u  s p e c j a l ­
n yc h  s t u d j ó w,  d e p a r t a m e n t  t e n  s t wi erdza ,  że 
s z c z e g ó l n ą  p r z y c z yn ą  p o g o r s z e n i a  s i ę  s t a n u  b e z ­
p i ec z e ń s t w a ,  poz a  w a r u n k a m i  ogó ln ej  na tury ,  była  
w y j ą t k o w a  k on j un k t u r a ,  j a k a  z a p a n o w a ł a  po p r z y ­
kr ych  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  p o c z y n i o n y c h  w o k r e s  e 
m r o z ó w  z es z ło r ocz ny ch .  K o n ju n kt u ra  t a  wywołała  
g wa ł t o w n y  a  n i e p r z ew id yw a ny  wz r os t  produkcj i .

We w z r o ś c i e  wydoby ci a ,  o ile r ó w n o l e g l e  
z nim nie idzie w z r o s t  l i czby r o bo t n i k ó w ,  d oz o­
ru,  u d o s k o n a l e ń  t e c h n i c z n y c h  i r o b ó t  p r z y g o t o ­
wa wczych ,  k r yj e  się p o w a ż n y  m o m e n t  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a .  Liczby r o b o t n i k ó w ,  z p o wo d u  ich b r a ­
ku,  nie da ło  s i ę  o d r a z u  o dp ow i e d n i o  podni eś ć .  
P o w i ęk sz e n i e  wydobyc i a  w y m a g a  z wi ęk s z o n e g o  
p e r s o n e l u  d oz o rc ze go ,  a l iczba w yp u sz cz on yc h  
p r z ez  z ak t ad y n a u k o w e  a b s o l w e n t ó w  w y s ta r cz a  
z a l edwie  na  u z u p e ł n i e n i e  luk,  p o w s t a ł y c h  przez  
n a t u r a l n y  u b y t e k .

Przy g w a ł t o w ny ch  m r o z a c h  z es z ł o r o cz n y c h  
n a s t ąp i ł o  o s u s z a n i e  s i ę  k o p a l ń  i wy s u s z a n i e  pyłu 
w ę gl o w e g o ,  a  w n a s t ę p s t w i e  z w ię k s z e n i e  jego 
zdo lnośc i  w yb u ch o we j .  Ni ewątpl iwie  na  p o d n i e s i e ­
nie s t a n u  b e z p i e c z e ń s t w a  wp ł yn ę ło by  p o d n i e s i e ­
n i e  p o c zu c ia  o d p o w i ed z i a l n oś r i  za  w y pa d k i  o r g a ­
n ó w  d o z c c z y c h .  P r z y  d oc h o d z e n i u  w s pr awi e  
w y p a d k ó w  s t w i e r d z a n e  są  ba r dz o  c z ę s t o  z a ­
n i e d b a n i a  p r z e z  o r g a n a  d o z o r c z e  ich funkcj i  
i n i e d o s t a t e c z n e  p r z e s t r z e g a n i e  p rz e p i s ó w gór-  
n iczo-pol icyjnych.

HzeKome wpadnięcie z czwartego pię tra.
B

Dnia 25 l u tego  r. b. we zw an e  z o s t a ł o  P o g o ­
t o wi e  d o  u p a d k u  dz ie ck a  z IV pię t ra .

P o  p r zyb yc i u  na  m ie j sc e ,  z a s t a n o  s i e d m i o l e t ­
nie d z ie ck o  w m i e s z k a n i u  p ł ac zą c ze  i k rz ycz ąc e .  
U s t a l on o  p o w i e r z c h o w n e  o b r a ż e n i e  g i owy i n i e ­
z n a c z n ą  b o ie s no ść  b rz u ch a .  W s t  n i e  d o br y m 
p o z o s t a w i o n o  d z ie ck o  n a  mie j scu .

Wbrew k a t e g o r y c z n y m  t wi e r d z e n i o m  r odziców,  
iż d z i e c k o  spa dł o  z IV p i ęt ra  klatki  s c ho do we j ,  
u s t a l o n o ,  że f ak t  t e n  nie  miał  m ie j sc a ,  n a t o m i a s t  
w y p a d e k  p r z e d s t a w i a  się z u p e ł n ie  inaczej ,  a m i a ­
nowicie:  Dz iecko ,  s i e d z ą c  n a  p o rę cz y  s c h o d ó w
o d o ś ć  ł a g o d n y m  s p a d k u  z a b a w i a ł o  się z j eżd ża ­
n i em po p o r ę c z y  na  dół ,  n a b r a w s z y  j e d n a k  r o z ­
p ę d u  s p a d ł o  z k o ń c z ą c e j  s i ę  p o r ę cz y  n a  s a m y m  
d o l e  z w y s o ko śc i  j e d n e g o  m e t r a .

W y p a d e k  m ógi by  s k o ń c z y ć  s ię  t ragicznie* 
g d yb y  dz ie ck o s t raci to  r ó w n o w a g ę  i r zeczywiśc i e  
s p a d i o  z poręczy na  wyż s zy ch  p i ę t r ac h  w o t w ó r  
m i e d z y s c h o d o w y .

K ata s t ro fy  ż y w io łow e  w e  W łoszech.

Syc yl j ę  nawi edz i ł y  wielkich r o z m i a r ó w  k a t a ­
s t r o f y  żywiołowe.  Mi anowi ci e,  o b s u n ę ł y  się  t a m  
wielkie  i lości  sk a t  i z iemi  ze  z b o c z y  g ór sk i ch ,  
wyr ządz a ją c  o g r o m n e  s zk ody .  Ma s y  z iemi  zn is z ­
czyły w inn ice  i o gr od y,  oraz  s z e r e g  b ud y n k ó w ,  
z a s y p u j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  t r zy  po t ok i  gó r sk i e .  W o ­
da  n i e  m o g ą c  z na l eś ć  ujścia,  g r o m a d z i  się  w wiel ­
kich i lościach,  g r o ż ąc  okol icy z a l ew e m.  R ó w n o ­
c ze śn i e  w L i vor nó  sp ad i  n iezwykl e  u l ewny deszcz .  
Rzeki  wys tą pi ły  z b r zeg ów.  Niżej  p o ł o ż o n e  dz ie l ­
n i ce  L i vorno s to j ą  p o d  wodą .

Ś m ie r t e ln e  z a t r u c ie  K ie łbasą .

35-letni  J ó z e f  Ga źdz ińsk i  ( G ó r c z e w s k a  15, 
w Warszawi e) ,  k o n d u k t o r  t r a m w a j ó w  mie j sk i ch  
s t acj i  P r aga ,  kupi ł  15 d e k a  k i e ł ba sy  w s k l e p i e  
s p o ż y wc z y m  Fr anc i szk i  D w o r n i k i eW i cz o we j . W kr ó t ­
ce  po s p oż yc iu  tej  k i eł basy  G. z a c h o r o w a ł  z o b j a ­
wa mi  z a t ruc i a .  P o n i e wa ż  s t a n  c h o r e g o  p og ar sza !  
się,  p r z e t o  p r z e wi e z i on o  go do s zp i ta l a  Dzi ec ią t ka  
J e z u s ,  gdz ie  po  t r z e c h  d n i a c h — życie  zakończył .  
Zmar ły  p oz os t awi !  ż o n ę  i czwo ro  dzieci .  L e k a r z e  
orzekl i ,  że  p r zy cz yną  śmi er ci  było z a t r uc ie  t ry-  
c h ina mi .
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Ratonnictuo sanitarne no kursach strażackich.
W d n u  27 lutego 1930 r. na z a p ro ­

szenie K o m en d a n ta  Warszawsk ie j  Straży 
Ogniowej  p an a  Proko pp a,  zwrócone 
do Z a r ząd u  W ars za w sk ie go  Pogotowia  
R a tu n k o w eg o  Ds H e n ry k  Śledziewski ,  
lekarz  Warsz.  Pog. Rat. ,  wygłos i ł  d w u ­
godzinny w y k ład  z dziedziny r a tow ni­
c twa dla Kursu Strażackiego podoficerów 
Garnizonu Warszawskiego  według nas tę ­
pującego programu:

W s t ę p .

Szybkość  i ce lowość w niesieniu po 
mocy.

Różnica  między mias tem a prowincją.
Spokój  i opanow an ie  paniki.
Wyliczenie wypadków  spo tykanych  

przez Straż.

Zaczadzenie .

Co n a z y w a m y  zaczadzeniem:1
Fizjologja i krew.
O b ra z  zatrucia i rozpoznanie
Ra to wanie:

1) Sztuczny oddech,
Rodzaje  sz tucznego oddech 
War tość  sz tucznego oddech.  
Demon st row an ie  szt. oddech.  
Częs te b łędy pope łn iane  przy

s tosowaniu  szt. oddec hu (ję­
zyk, po dkłady ,  oczyszcz gar­
dzieli, wymioty,

Kiedy nie należy s tosować 
sz tucznego oddechu.

2) Świeże  powiet rze .
3) Środki podniecające .

Inne otrucia gazami.

Gazy kloaczne,  spal inowe,  gaz świet l­
ny, celluloid, gazy bojowe.

Porażenie prądem elektrycznym.

Ostrożność!! Ratowanie .

U iuszenie

Utopienie,  powieszenie,  zasypanie 
ziemią  i t. p.

Omdlenie.

Sro dki pod niecające ,  Amonjak i  ('u w a 
ga!) O p  uszczanie głowy. Rozbieranie  
Z i m n a  woda.  Świeże  powietrze.

Udar krwi.

Odróżnien ie  od omdlenia Głowa  
wysoko. Z im ne  ok łady (lód) na g łowę

Otrucia.

Pierwsza  pomoc.  Ługi.  Kwasy.

R a n y .

Tętnica a żyła. N iebezpieczny  krwo 
tok Uciski i opat runki .  Miejsca  uci ­
skane.  Wadl iwość  ucisków.  Błędy p o ­
pełniane .  Unies ienie kończyny.  Chustka  
trójkątna.  Bandaż.  Wata .  Jodyna.  Rodzaje  
ran Czystość.  Z ak a żen ie .

Złam ania .

Okreś lenie  z łamania .  Z ła m an ie  pro 
ste i powik łane .  O p a tr u n k i  u n i e r u c h a ­
miające.  Z  czego zrobić opa t ru nek  unie- 
ruch.  Z d e jm o w a n ie  ubrania.

Zwichnięcia.

Co to jes t staw? Co to jest zwich 
nięcie.  P o s tę p o w an ie  w  zwichnięciu,  
Unieruchomienie .  Nie nas tawiać!

Oparzenia.

Rodzaje  oparzeń.  Płyn,  gaz, ciała 
żrące Bolesność. Ciężkość  uszkodzenia 
Opa trunk i .  Rozbieranie.

Zakończenie.

Bandażowanie .  Transpor t .  Miejsce 
i wybór miejsca pomocy.  Ciepło.  Woda.

Pre legent  uwzględni ł  jedynie  pos tę ­
powanie  ra townicze  funkcjonar juszów 
Straży ogniowej  od chwili  uszkodz en ia  
podczas  pożaru  do czasu przybyc ia  le­
karza  Pogotowia  Ratu nkow eg o ,  który się 
zaop iekuje  dalszym losem p o s zk o d o w a­
nego.
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s t a r ć  n a s k ó r k a  2
s t ł ucz eń  15
ran t łuc z on yc h  23

„ c i ę t y c h  12
„ k ł utych  4
„ p o s t r z a ł o w y c h  4
„ s z a r p a n y c h  2

z ta mań  1
o p a r z e ń  1
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O p a r z e n i e  „ „ 1

Us zk od z en i a :
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r a n y  c i ę t e  i k ł ute  1
r z u c e ń  s ię  z w y s o ko śc i  4 
p o w i e s z e ń  6
r a n y  p o s t z a ł o w e  3
o t ru ci e  c j a n k i em  —
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! R R O N I R A  R A T O W N I C Z A

% Warsz. Pogotowia KattmKowego.

Dnia 23-11. b. r. o godz .  13-ej w d r ug i m t e r ­
mi ni e  o db ył o  s i ę  W a l n e  Z e b ra n ie  Zrze sz en i a  le­
ka rzy  P. R. pod p r z e w o d n i c t w e m  Dr. O b a r sk i eg o .

Dr.  Oba r sk i ,  j a k o  p r e z e s  Z r ze sz en i a ,  o t wi e r a  
W al n e  Z e b r a n i e  i w s w e m  p r z e m ó w i e n i u  omówi ł  
dz ia ł a l ność  p o s z c z e g ó l n y c h  sekcj i  Zrzeszeni a ,  
k ła dą c  s p e c j a l n y  na c i sk  na  po s i e dz en ia  n a u k ow e ,  
k t ó r y c h  to,  za kad enc j i  o b e c n e g o  Zarz ądu ,  o d b y ­
ło się  j e d e na ś c i e .

Dr.  Trzeb ińsk i  wy g ł a s z a  s p r a w o z d a n i e  z sekc j i  
S a m o p o m o c o w e j ,  p r z e d s t a w i a j ą c  ad h o c  s p o r z ą ­
dzony  bi lans.

Dr  Bi ał okur ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y  Komisj i  
Rewizyjnej ,  w yr a ża  p od z ię k owa n ie  za s k r u pu l a t n ie  
p r o w a d z o n e  ks iążki ,  p r z e d k ł a d a j ą c  p r o t o k ó ł  ko .  
mis j i  wr az  z p r op o z y c j ą  ki lku z mi a n  w p r o w a d z e ­
niu ks i ąże k  k a s o w y c h  i ob l i cz an iu  p r o c e n t ó w ,  
W te j  s p r a w i e  o d p o w i a d a j ą  Dr Trzeb ińsk i  i Dr 
Jo ki e l .

Dr  O b a r s k i  w z a k o ń c z e n i u  z wr a c a  s i ę  do  
p r zys zł ego  Z a r z ą d u  z p r o ś b ą  o u ł o że n ie  s t a t u t u  
sekc j i  n a u k o w e j  i S ą d u  Kol eż eń sk i eg o ,  k t ó r e  to 
s t a t u t y  w c za s ie  j e g o  ka denc j i  u ł o ż o n e  by ć  nie 
mogły ,  o r a z  z ż yc z e n i a mi  o w o c ne j  p r acy  dla d o ­
b r a  Z r z e s z en i a  i ins t ytuc j i  Pog.  Rat.

P r z y j ę t o  wn io se k  Dr Ru tk ows k i e go  o t r z ym i e ­
s i ę c z n y m  t e rm i n i e  dla u ł o ż e n i a  p o wy ż s z y ch  
s t a t u t ó w .

W o b e c  c o r az  c z ę s t sz y ch  z g ł os ze ń  do Z ar ządu  
P og .  Rat.  o p r e l e g e n t ó w  w sprawi e  Ra townic t wa,  
Dr Bi ał okur  w yr a ża  z g o d ę  z w r ac a n i a  się k a ż d o ­
r a z o w o  do s ek i j i  n a u k o w e j  w tej  sprawi e.

P r ze d  p r z y s t ą p i e n i e m  do  g ło sowa ni a  z g ł o s z o ­
n o  ki lka w n i o s k ó w  co do w yb o r u  s ę dz ió w do 
S ą d u  Kol eże ńsk i ego .

P rz e m a w i a l i  Dr  Jok i e l ,  Dr  Ma r ke r t ,  Dr Kr a ­
jewski ,  Dr R as ch pi ch l e r .

P r z y j ę t o  w n i o s e k  Dr  R as ch pi ch l e r a  o w y b or z e  
t r z e c h  s ęd z ió w i j e d n e g o  z a s t ę p cę .

Do Z a r z ą d u  Z r ze s ze n i a  zos tal i  wybr an i  Dr 
Trzeb ińsk i  — j a k o  pr e ze s ,  Dr J ok i e l  — j a k o  
s k a r b n i k ,  Dr N i e p o k o j c z y c k a  — j a k o  s e k r e t a r z .

Do Sekcji  n a u k o w e j :  Dr Białokur ,  Dr Śledr iew-  
ski  i Dr N i e p o ko jc zy c ka .

Do Komisj i  Rewizyjnej :  Dr  Bi ał okur ,  Dr Ba- 
d y ń s k a ,  Dr Rut kowski ,

Do S ą d u  Ko le że ńsk i eg o:  Dr  Ru tkowski ,  Dr 
Gołąb,  Dr Trzeb ińsk i  i Dr J o k i e l  ( z as t ęp ca ) .

Dr  Trzeb ińsk i  j a k o  p r e z e s  n o w o o b r a n e g o  Za­

r ząd u d zięku j e  za wybór ,  or az  s k ł a d a  wy ra zy  
u z na n i a  dla p r e z e s a  u s t ę p u j ą c e g o  z Z ar z ą d u  Dr 
O b a r s k i e g o .

Propaganda ra to w n ic tw a  w filmie.

W fi lmie „Białe c i e n ie "  z d z i wnem u p o d o b a ­
n i em  p r z ed s t a w i o n o  r a t o w n i c t w o ,  z wł as z cz a  t o ­
p i elca .  Dr Lloyd s t o s u j e  p r z e r ó ż n e  s p o s o b y  s z t u c z ­
n e g o  o d dy ch an i a ,  a więc t a c z an i e  w beczce ,  w i e ­
s z a n i e  za  nogi ,  p o c i ąg an i e  za  język,  s p o s o b y  Po-  
c im i ’ego,  Ma rsc ha l Ta ,  Halka,  S i lwe st er ’a, Sc hóf e-  
r’a i Ś l edz i ewski ego .  K o b i e t y  m a l a j s k i e  r a tu j ą  
o m d l a ł e g o  z g ł od u  r o z c i e r a n i e m  z oleju  k o k o s o ­
we g o .  S z k o d a  tylko,  że  p a c j e n t o w i  nie d a n o  nic 
do  s pożyc ia .

J a k  j uż  z az nac zy l i śm y,  r a t o w n i c t w o  w nag ły ch  
w y p a d k a c h  s t o s o w a n e  j e s t  w s z er szy ch  z a k r e s a c h  
u ludzi  s t o j ą c y c h  na  n i s k i m p o z io mi e  kul tury.

Malajki  sa mo dz ie ln i e  i b ez  n a m y s ł u  r a t u j ą  
o m d l a ł e g o .  Ni es t e t y ,  p r zec ię tny  i nte l igent  j e s t  
p r zewa żn i e  b e z r a d n y  w o b e c  n i e s zc zę ś l i w eg o  wy­
p a d k u  i myśl i  ty lko  o f a c ho we j  p o m o c y  lekarza .

F. B.
R ozw ój p ie l ę g n ia r s tw a .

Od p o c z ą t k u  i s t nien i a  Po l .  Cz. Krzyż postawi !  
s o b ie  za cel  na jważnie j szy:  s z ko l e n i e  p ie l ę g n i a ­
rek.  J u ż  w s t yc zn iu  r. 1919 z o r g an i zo w ał  3-mie-  
s i ę cz n e  k ur sy  dla s i ós t r  P. Cz. K. S t a l e  p r o w a ­
d z o n e  pr zeszkol i ł y  o n e  do k o ń c a  r. 1920 — 593 
p i elęgniark i .  Kur s  o b e jm o w a ł  t e o r j ę  i p r a k t y k ę  
szp i ta l ną .  Po z a k o ń c z e n i u  woj ny,  gdy część  
o c h o t n i c z e k  - p i e l ęg ni ar ek  p o s t a n o w i ł a  n a  s t a le '  
p o z o s t a ć  przy  t y m  zawodz i e,  Pol .  Cz. Krzyż z o r ­
ga nizował  ku rsy  d ok sz t a ł ca j ąc e ,  p o c z ą t k o w o  4- 
m ie s ię cz n e ,  o b ec n i e  o k ur s i e  r o z s z e r z o n y m  do 
9 mies ięcy.

J e d n o c z e ś n i e  j uż  w r. 1921 Pol .  Cz. Krzyż 
z d a j e  sob i e  s p r a w ę  z k o ni ec zno śc i  s z ko le ni a  z a ­
wo d ow yc h  pie l ęgn ia r ek ,  k t ó r e  w przyszłości  s t a ­
łyby się p i o n i e r k a m i  p i e l ę g n i a r s t w a ,  o p a r t e g o  na 
n a u k o w y c h  p o ds t aw a ch .  W p o r o z u m i e n i u  z a t e m  
i z p o m o c ą  A m e r y k a ń s k i e g o  Czerw.  Krzyża  z a ­
kł ada  szko l ę,  da ją c  jej  lokal  o b s z e r n y  na  s w y ch  
t e r e n a c h  —  S m o l n a  6, o r az  e k w i p u j ą c  w meb le ,  
czę ść  pośc ie l i  i t. p. z wł asne j  c en t r a l ne j  s k ł a d ­
nicy,  a n a s t ę p n i e  ud z i e l a j ąc  s t a ł e go  s ub syd jum .  
Kiedy z aś  s zko ł a  po  u z y s k a n i u  don ac j i  z f u n d us z u  
Rockfe l le ra  w y b u d o w a ł a  d o m  wł asn y,  w o p u s z ­
c zo n ym  pr zez  nią lokalu,  Pol. Cz. Krzyż założył
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zk ołę  p i e l ę g n i a r s t w a  z k u r s e m  2- le tnim p o d  k i e ­
r u n k i e m  p. Na gó r sk i e j  —  d ł ugole tn ie j  a sy s t e n t k i  
d yr e kt or k i  warsz.  szkoły  p i idęgni ur st wa .

OśrodeK zdrow ia .

Na p o s ie d ze n iu  k o m i t e t u  bu do wy  cegielni  
mie j sk i e j  w B u r a k o w i e  p o s t a n o w i o n o  o d d a ć  do 
t y m c z a s o w e g o  u ż y t k u  n a  p r zec ią g  r o k u  t. zw. 
b u d y n e k  p o r t j e r n i  cegielni ,  c e l e m r a c j o n a l n e g o  
w yz y sk a n i a  t e g o  lokalu ,  n a  p o m i e s z c z e n i e  u r z ę ­
dów s a n i t a r n y c h  i o ś r o d k a  z dr o wi a  na Ma r ym on -  
cie. D o t y c h c z a s  u r z ę d y  s a n i t a r n e  mieści ły się 
przy ul.  M a r y m o n c k i e j ,  o ś r o d e k  zd rowi a  w t rze ch  
p o k o i k a c h  w a m b u l a t o r j u m  f a b r y c z n e m  cegielni .

Po o d p o w i e d n i e m  p r z y s t o s o w a n i u ,  n o w e  p o ­
m i e s z cz e n i e  o d d a n e  będzi e  do u ż y t k u  w m ar c u  r. b,

B a d a n ia  baH te r jo log iczne .

Na po si e dz en iu  g ł ówne j  komis j i  s a n i t a r n e j  
p r z y j ę t o  w ni o s e k  w s p r a wi e  u r z ą d z en i a  w W a r ­
s za wi e  p o g ot o wi a  b a k t e r jo l o g i c z n e g o  do celów 
b a d an i a  c h o r ó b  z ak a źn yc h .

P o g o t o w i e  to m a  być  p o m o c ą  pr zy r o z p o z n a ­
w a ni u  c h o ró b .

B a d a n ie  żywności.

W r. z. p a ń s t w o w y  zak ł ad  b a d a n i a  żywnośc i  
w W ar s z a w i e  z ba da ł  13.960 p r ób  m le k a ,  z t e g o  
1 998 p r ó b  u legło  z a k w e s t j o n o w a n i u  z p ow o d u  
z a f a ł s z ow a n i a  lub nieczys tości ,  11.582 p r ób y  in- 
n ny c h  a r t yku łó w spoż y wc zy c h ,  z k t ó r y ch  z akwe-  
s t j o n o w a n o  3.878, 200 pr ób  p r z e d m i o t ó w  u ży t ku  
i ś r o d k ó w  k o s m e t y c z n y c h ,  z k t ó r y c h  z a kw e s t j o -  
n o w a n o  27 o ra z  3.537 p ró b  wody,  z k tó r yc h  za- 
k w e s t j o n o w a n o  2,968, gdyż  nie n a d aw a ły  się  dó 
picia,  ani  w s t a n i e  s u r o w y m ,  ani  po p r z e g o t o ­
waniu.

O g ó t e m  w r. 1929 z ak ł a d  d o k o n a ł  29.279 prób  
z k t ó ry ch  z a k w e s t j o n o w a n o  8.871..

S zczep ien ia  o ch ronne .

W wydz ia l e  zdrowi a  m a g i s t r a t u  o d by t o  się p o ­
s i e d z e ń ^  w a r s z a w s k i e g o  k o m i t e t u  sz c ze p ie ń  
o c h r o n n y c h  p r z e c iw d yf te r y t o wy ch  z udz ia łem 
przeds t awi ci e l i  ins t ytuc j i  p a ń s t wo wy c h ,  s p o ł e c z ­
nyc h  i mie j sk i ch .

P r z e d s t a w i o n o  s p r a w o z d a n i e  z czynn oś ci .  Od 
15 s t yc zn i a  do  10 l u t ego  r. b. k o l u m n y  lo tne  z b a ­
dały na  wr aż l iwość  2.500 dzieci  i z as zczep i ły
1.200 dzieci .  P o s t e r u n k i  s z c z e p i e n n e  z bada ły
1.200 i zas zc ze pi ły  600 dzieci .  Czynnośc i  t e  r o z ­
wi jają  s i ę  w t e m p i e  p o ż ą d a n e m  i b ę dą  k o n t y ­
n u o w a n e .  P o s t a n o w i o n o  r oz s z e r z y ć  sz cz ep ie n ia  
między in. na  Wolę.

W r. 1927 z a n o t o w a n o  w W a r sz a wi e  750 z a ­
c h o r o w a ń  n a  dy f t e r y t .  W r o k u  1928 — 912, 
w r. 1929 — I.282. Liczba  z a c h o r o w a ń  na  d y f t e ­

ryt  m a  d a l s z ą  t e n d e n c j ę  zwyżkową,  c z e g o  do wo  
d e m jes t  z a r e j e s t r o w a n i e  w z. m. 278 w y p a d k ó w

Nowa o f ia r a  promieni R o en tgen a .

J a k  d o n o s z ą  z Genui ,  z na ny  t a m t e j s z y  r ad jo-  
log. ,  prof .  Scial l ero,  m u s i a ł  p o d d a ć  się  a m p u t a c j i  
Cr tej p rawej  ręki ,  w s k u t e k  zgorze l i ,  w y w o ła n e j  
przez  d z i a ł an i e  p r o m i e n i  R oe n t ge n a .

J u ż  o d  25 lat  pe łn y p o św i ę c e n i a  u c z o n y  w ł o ­
ski  o d d a j e  się  b a d a n i u  t y c h  pr omi en i ,  a c h oć  z a u ­
waży!  już  d a w n o  z g u bn y  ich wpływ na  swój  o r g a ­
n i zm,  nie p r z e r y w a ł  swej  p r acy ,  i n a w e t  t e r a z  
gdy po ki lku o p e r a c j a c h  p o p r z ed n i c h ,  o d j ę t o  mu 
c a ł ą  p r awą  rękę,  nie  z a m i e r z a  p or z uc ić  swych  
b a d ań .

ApteczKi p o d ręczn e  d la  o f i a r  sa m o c h o d o w y c h

Ofiary k a t a s t r o f  s a m o c h o d o w y c h  d ł ugo  n i e ­
raz o c z e k i w a ć  m u s z ą  na  p o m o c  l ek ar sk ą ,  gdy 
nieszczęś l iwy w y p a d e k  wy d a r z y  s i ę  zda ł a  od 
m ia s ta .

W z es z ł y m  r o k u  z i n ic ja t ywy m in i s t e r s t w a  
r o b ó t  p ub l ic zny ch  p n d j ę t o  a k c j ę  o r g a n iz ac j i  r a ­
t o w n i c t w a  na  d r oga ch .  P i e r w s z e m  z a r z ą d z e n i e m ,  
j ak i e  w y d a n o ,  był n a k a z  z a o p a t r z e n i a  ws zys tk i ch  
a u t o b u s ó w  w a p t e c z k i  p o d r ę c z n e .  O b e c n i e  mini  
s t e r s t w o  p os t a n owi ło  z a o p a t r z y ć  w t a k i e  a p te cz k i  
r ó w n i e ż  s łu żb ę  d r o g o wą .

P o n a d t o  z p ol ec en i a  m i n i s t e r s t w a  m a j ą  być 
z o r g a n i z o w a n e  o b o w i ą z k o w e  k u rs y  r a to w n i c t w a  
w s z k o ł a c h  j a z d y  s a m o c h o d o w e j .

Zw olennicy  p ro h ib ic j i .

Z r o z um i e n i u  z a s a d  h i g j e n i cz n eg o  życia,  n a le ­
ży z a p e w n e  p rzypisać  wa lk ę  z a l k oh o l i zm em .  
S t a ny  Z j e d n o c z o n e  uznał y n a w e t  o wą  w a l k ę  za 
k o n i e c z n ą  dla p o ż y t k u  n a r od u .  P r oh i bi cj a  zos t ał a  
z a t w i e r d z o n a  u s t a w o d a w c z o  i ma  m o c  o b o w i ą z u ­
j ącą  w t ym kra ju .

W Po lsc e  o be c n i e  m a m y  pr oh ib ic ję  w 197 
g m i n a c h  wi ejskich  i w j edne j  mie j skie j ,  w Prusz  
kowie.  Idea prohibic j i  z n a j du j e  u n a s  c o r az  więk 
szą  i lość zwo len ni kó w.

P o r a d n ia  p rzec iw alK oho low a.

W  l o ka lu  8-mej  s tacj i  h i gjeny  z a p o b i e ga w cz e j  
przy ui. Gr oc h ows k ie j  nr.  36 w W ar s z a w i e  o t w a r t o  
s p e c j a l n ą  p o r a d n i ę  p r ze c i w a l k o h o l o w ą .

Ki er own ic t wo  por adn i  powierzył  mi e j sk i  wy 
dział  zdrowia  dr. S. Dereszowi .  Pac jenc i ,  z g ł a s z a ­
j ąc y  s i ę  p o  raz  p ierwszy,  p r z y jm o w a n i  s ą  w piątki  
od 6 — 8 w , p o z o s t a j ą c y  w s t a ł e m  l eczen i u we 
ws zys tk i e  dni  tyg od nia .

P o r a d n i a  na  Gr oc ho ws ki e j  j es t  d op i e r o  d r ug ą  
t a k ą  i n s t y t u c j ą  w W ar s z a w i e .  P i e r wsz a  mieści  
s i ę  p rz y,  s tacj i  h ig je n y  z a p o b i eg a ws z e j  w Mo ­
kot owi e.
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Iskra  e le k t ry c z n a  z a m ia s t  lancetu.

W klinice H o c h e n e g g a  w Wi edni u z os t a ł a  po 
raz  p ie rw sz y  z a s t o s o w a n a  n o wa  m e t o d a  przy 
oper ac j i ,  k t ó r a  m o ż e  d o k o n a ć  c a ł k o wi t eg o  p r z e ­
wr o t u  w chirurgj i .

W c za s ie  operac j i  b r z u c h a  c h i r ur g z a m i a s t  
l a n c e t u  z a s t o s o w a ł  i sk rę  e l e k t r y c z n ą  o Wysoki em 
napięciu.  I skra ta  p o s i a d a  wł a sn oś ć  p rz ec ina ni a  
t k an e k ,  r ó wn i e ż  pewni e  i s ub t e ln i e ,  j a k  n a j d o ­
s ko n a l sz y  l anc et .  Korzyśc i  zaś  tej ' m e t o d y  p o l e ­
ga ją  n a  p ra wi e  c a ł k owi t em  wył ącz en i u wsze lk i ego  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  infekcji ,  wy w oł an e  b o w i e m  p r ą ­
d e m  g o r ą c o  zabi ja  ws zy s t k i e  mikroby;  z drugiej  
St rony upływ krwi  był p r aw i e  żaden .

O p e r a c j a  d o k o n a n a  n a  c h o r y m  i b a r d z o  o s ł a ­
b i o ny m o s o b n i k u  u d a ł a  się  d o s k o n a l e .

SrodeK n a  Krwotoll z nosa.

Pe wi en  n i em iec ki  l ekarz  odkr ył  n a d e r  p r y m i ­
t ywny a z a r a z e m  b a r d z o  s k u t e c z n y  ś r o d e k  p r z e ­
ciwko k r w o t o k o w i  z n o s a .  P o l e ga  on  na  t em,  
iż k ł adz i e  się  pod j ę z y k  k a w ał e c z e k  bibuły lub 
p a p i e ru  g a z e t o w e g o .  Na j da je j  w c ią gu  d wóc h 
m i n u t  p r z e s t a j e  iść krew z nosa .  Dziwny t en  
s k u t e k ,  jaki  w yw oł uj e  p o d ł o ż e n i e  pod j ęz yk  k a ­
wa łec zka  p ap ie ru ,  d a je  się t e m  wyt ł uma czy ć ,  że 
gruczoł ,  z n a j d u j ą c y  się  p o d  j ęz yk i em,  z p o w o d u  
p odr a żn ie ni a ,  j ak i e  wy wo łu j e  p rzedmio t ,  p oł ożony  
na  n im,  p o t ę g u j e  s woją  dz ia ł al ność  i p r zyc i ąga  
wiące j  krwi,  niż to n o r m a l n i e  m a  mie j sce .  W ó w ­
c za s  o t w i e r a j ą  s ię  z n ac zn ie  n a cz yn i a  k rw i o n o ś n e  
p o d  j ę z y k i e m  i w y w ie r a j ą  n ac i sk  na  żyły,  p r o ­
w a d z ąc e  p r zez  nos ,  k t ó r e  s ię  t e m  s a m e m  z węża ją  
i z a p o b i e g a j ą  upływowi  krwi z nosa .

ZarazeK in f lu enzy .

D o t y c h cz as  uchodzi ł  za o d k r y w c ę  inf luenzy 
Pfei ffer ,  który d o k on a ł  t e g o  dzieła w 1892. O s t a t ­
n io j ed n a k ż e  d o n o s z ą  z Amer yki ,  że  do p ie ro  o b e c ­
nie  z os t ał  wykry t y p r a w dz i wy  z a r a z e k  tej  t ak  n i e ­
z wyk le  r o z p o w s z e c h n i o n e j  i zaraźl iwej  choroby.  
J a k  wi a d o m o ,  n awi ed za ł y  E ur o pę  j uż  k i lkakro t nie  
o lb rzymi e  e p id e m j e  inf luenzy,  j ak  np.  t r z y k r o t n i e  
w 16-ym w., p o t e m  w r. 1780, k t ó r a  była  j e d n ą  
z n a jo k r o p n i e j s z y c h  ep i de mi j .  N a s t ę p n i e  p o w t a ­
rza ł y s i ę  t ak ie  e p i d e m j e  t r z y k r o t n i e  w 19-ym 
wieku,  a m ia n owi c ie  w la t ach  1805, 1832 — 33 
i 1889 — 90. W res zc ie  nawiedzi ł a  E u r o p ę  e p i ­
d e m j a  i nf luenzy w l a t ach  1918 — 19.

O ile wi a do mo ś c i  o s t a t n i e  z Ame ryk i  o wy.  
kryciu p r a w d z i w e g o  z a r a z k a  s ą  o p a r t e  na p r a w ­
dzie,  t o  s t a n owi ło b y  to  w y d a r z e n i e  w m e d y c y n i e  
o lbrzymi  k rok  n a p r zó d .  Le cz en i e  tej  c ho rob y 
i z a p o b i e g a n i e  jej  o d b y wa ł o by  się, przy  p o m o c y  
s z czep ien i a ,  j ak  to  się  czyni  r ówni e ż  przy  l e c ze ­
n iu i nnych  zaraźl iwych cho ró b.

N a jd a w n ie jsz e  leKarHi.

Biuletyn medj ol ańs kie j  k o o p e r a t y w y  f a r m a ­
c eu ty cz ne j ,  p i sząc  o dz ia ł al nośc i  k ob ie t  w m e d y ­
cynie ,  z a z n ac za ,  że  n a j da w ni e j sz e  ś l ady  dz ia ł al ­
nośc i  kobiet ,  p o św ię c a j ą c y c h  się  kuracj i  c hor ych ,  
z n a j d u j e m y  w Grecj i .

R ów ni e ż  na pi s y  na  p omn ika ch  w Azji  Mni ej ­
szej  z p ie rw sz ego  o k r e s u  ery c hr ze śc i j ańsk i e j  
w s p o m i n a j ą  o k o b i e t a c h  d o k t o r k a c h .

W Rzymie  z n a n e  były j a k o  l ekarki  S c a n t i a  
R e d e m p t a ,  o r a z  An t j o ch j a  z Tios.

Ś r ód  świ ę t ych  s ą  l eka rk ami :  św. Ni ce r a t e  
z Bi za nc ju m i św. T eo doz ja .

Z jazd  ZwiązKu s t r a ż y  p oża rn y c h .

Dnia  19 l u t e g o  zakoń czy ł  o b r a d y  z jazd  in­
s p e k t o r ó w  w o j e w ó d z k i c h  zwi ązków s t r a ży  p o ż a r ­
nych.  W  d ru g i m  dniu,  t. j. 18 p r ze d  po ł ud n ie m 
u c z e s t n i c y  z j azdu  z ap o zn a l i  się  z r i aj nowszemi  
n a r z ę d z i a m i  p r z e c i w p o ż a r o w e m i .  S p e c j a l n ą  u w a g ę  
p o ś w i ę c o n o  z a p o z n a n i u  się  z n a j n o w s z y m i  t yp ami  
m o t o p o m p  p r z e n o ś n y c h ,  z n a j d u j ąc y ch  o be cn ie  
sze rok i e  z a s t o s o w a n i e  r ówni e ż  i w s t r a ż a c h  wi ej ­
skich.  O g. 14 od by ł  się w I-ym oddz ia l e  s t r aż y  
w a r sz aw s ki e j  p o k a z  n a jn o w s z y c h  a u t o p o m p ,  j a-  
k iemi  r o z p o r z ą d z a  s t ra ż  s t o ł ec zn a .  S p ec j a l ne  z a i n ­
t e r e s o w a n i e  wywołały wie lkie  s a m o c h o d y ,  z a o ­
p a t r z o n e  w p o m py ,  d a j ą c e  p r ą d  o c i śnieniu  14 
a t m o s f e r .

Po po ł ud n i e  t e g o ż  d n i a  p o ś w i ę c o n o  o m ó w i e n i u  
d wó c h  d o n i os ły ch  z a g a d n i e ń ,  a m ia n o w i c i e  akcji  
z a p o b i e g a w c z e j  p r z ec iw po ża r owe j  s t r a ży  ( r e f e r e n t  
i n s p e k t o r  Bi ed ro ń- Ka l i no ws k i  z Krakowa) ,  or az  
r oz wo jo wi  ż e ń s k i c h  dru ży n r a t o w n i c y c h  ( re f er en t  
i n s p e k t o r  J .  Drzewiecki  z woj.  k ie leckiego) .

W o s t a t n i m  dn i u o b r a d  w yg ł o s z o n o  re fe ra ty ,  
d o t ycz ąc e :  rozwi nięc i a  p r ze p i s ó w  p r z e c i w p o ż a r o ­
wyc h u r z ę dó w w oj ewó dzk ic h  ( r e f e r e n t  i n s p e k t o r  
Fr.  S o b c z yk  z B i a ł e go s t o k u) ,  o b r o n i e  p r z ec iw p o­
żarowej  ( re fe r en t  i n sp e k t o r  B. Pa c he l s k i  z K a t o ­
wic) i w y c h ow a ni a  f i zy c z n e g o  i p r zy s p o s o b i e n i a  
w o j s k o w e g o  w s t r a ż a c h  ( re fe r en t  i n s p e k t o r  St.  
Bł aszczyk  z Lubl ina) .  O m ó w i o n o  równi eż  s z c ze ­
gó ł owo  obowi ązki  zwi ąz kó w s t r ze l eck i ch ,  wypły" . 
wa j ące  z n o w y c h  s t a t u t ó w .

S y g n a l iz a c ja  p ożarow a.

K o m e n d a  s t r a ż y  o g n i o w e j  m.  st.  W a r s z a w y  
o p r a c o w u j e  p l an  s y t u a cy j n y  p r o j e k t o w a n e j  s y g n a ­
lizacji u l icznej .  Plan t en  o p r a c o w y w a n y  j es t  
w p o r o z u m i e n i u  z pol icją,  k tó r a  p o s i a d a  wł a sn e  
l inje t e l e fo ni czn e ,  z i n sp e kc ją  e l e k t ry c zn ą  i t. d.

Po s p o r z ą d z e n i u  tych  p l an ów,  nad  k t ó r e m i  
p r a c a  p o t r w a  j es zc ze  ki lka mi es i ęc y ,  r o z p o c z n ą  
się  p e r t r a k t a c j e  co do u r z ą dz en i a  w Wa rs z awi e  
sygna l izac j i  p r z e c iw p oż a r o we j .  .
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B ezp ieczeńs tw o  i h ig j e n a  pracy .

Minist .  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  p r z e s t a ł o  i zb o m 
p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y m  do z a o p i n j o w a n i a  p r o ­
j ek t  r o z p o r z ą d z e n i a  w s p r a w i e  p r z e p i s ó w  o bez- 
piecz ńs twie  i h i g j en i e  p ra cy  przy w y k o n y w a n i u  
r o b ó t  d r u k ar s k i c h ,  l i t ogr af icznych  i o d l e w an i a  
c zc ionek .

W z wi ąz ku  z t ern o db ył a  się  w izbie p r zem. -  
h a n d l o w e j  w Wa rs z awi e  k o n f e r e n c j a  z u d z ia ł e m 
z a i n t e r e s o w a n y c h  kół  p rz e m y s ł o w y c h  i p o s t a n o w i o ­
n o  p r z e d s t a w i ć  c zynn ik om m i a r o d a j n y m  p opr awki ,  
zmi e rz a ją ce  do  u s u n i ę c i a  z p r o j e k t u  n i e k t ó r y c h  
p rz e p i s ó w n i eż y c i o wy c h  lub n i em o ż l i w y c h  do  z a ­
s t o s o w a n i a  w już i s t n i e j ąc y ch  z ak ł ad ac h ,  o r az  
t ak i ch  k t ór e,  nie  są  o p a r t e  na  o bo wi ą z u j ą c y c h  u s t a ­
wach,  na łożyłyby zaś  na  pracodawców/ ,  nowe,  
n a d m i e r n e  ciężary.

Równi eż  ze  w z g l ęd u  na  wymo gi  t t c h n i k i  
p racy d r uka rs k i e j  n i e k t ó r e  p rz ep i sy  b ę dą  mus i a ł y  
być  z m i e n i on e .

R usz tow an ia .

Minist.  r o b ó t  pu bl ic znych  ogł os i ł  r o z p o r z ą d z e ­
nie  o r u s z t o w a n i a c h .  W p r o w a d z a  o n o  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  p r z e d s i ę b i o r c y  b u d o w l a n e g o  za w y p a d ­
ki, k t ó r e  wy ni kł y  w s k u t e k  wa dl iwo śc i  r u s z t o w a ­
nia.  R u s z t o w a n i e  mu s i  z a b e z p i e c z a ć  r o b o t n i k ó w  
p rz ed  w y p a d k a m i ,  c hr on ić  p r z e c h o d n i ó w  od u d e ­
r z eń  s p a d a j ą c e m i  k a w a ł k a m i  cegieł ,  k ami en i .

R o zp o rządzen ie  o Kinach.

Minis t .  r o b ó t  p u b l i c znych  o p r a c o w a ł o  p r z e ­
pisy o kinach.

P r z e p i s y  o p i e r a j ą  się  na  u s t a w i e  o prawie  
b u d o w l a n e m  i p rz ewi d u j ą  s z e r e g  w y m a g a ń ,  j akie  
b ę dą  s t a w i a n e  pr z ez  u r z ę d y  przy  z a t wi er dz an i u  
p l a nó w b u d u ją cy ch  się  kin.  Co się t y cz y  kin 
i s t n ie jąc ych ,  p rz ep i sy  p r z e c h o d n i e  okr eś l ą ,  w j a ­
kim t e r m i n i e  kina t e  m a j ą  być  d o p r o w a d z o n e  do 
p o r z ą d r u .

Pr z ep i s y  o k i na ch  p r zewi duj ą,  że  w k a ż d e m  
kinie poz a  n o r m a l n e m  ź r ó d ł e m  świa t ła ,  musi  
i stnieć z a p a s o w e .  P o z a  tt m p r z ew id u je  s i ę  d o ­
k ł ad ne  ob l iczenie  l iczby wyjść  z a p a s o w y c h  w z a ­
leżnośc i  od  l iczby mie j sc .  P r zep i s y  t e  we j dą  
w życie z d n i em  o g ł o sz en i a  w „ D z ie n n i ku  u s t a w " .

WalKa ze szczu ram i .
W d n ia ch  n a j b l i żs zyc h  r o z p l a k a t o w a n e  będzie  

na  m u r a c h  W a r s z a w y  z a r z ą dz en i e  k o m i s a r j a t u  
r z ąd u  w s p r a w i e  t ęp i e n i a  sz czur ów.  T ę p i e n i e  to  
b ę d z i e  d o k o n a n e  z a p o m o c ą  t r u t e k ,  do  k t ó r y c h  
n aby ci a  o b o w i ą z a n i  s ą  właśc ic ie le  i z a r z ą d z a j ą c y  
n i e r u c h o m o ś c i a m i ,  f a b r y k a m i ,  m i e j s c a m i  s p r z e d a ­
ży i s k ł a d a m i  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h ,  r e s ta ur a c j i ,  
cukie rn i ,  kawiarni ,  p i ek ar n i ,  m a s a r n i ,  t a r gowis k,  
hal .  P o z a  t e m  wł aśc ic ie l e  hote l i ,  i n t e n d e n c i  s z p i ­
talni ,  s a n a t o r j ó w ,  s c h r on i sk ,  p r zy tu ł kó w,  w re s zc ie  
właśc ic ie l e  s ta jn i  i o b ór ,  s k ł a d ó w  s z m a t ,  kości  
i skór .  Przed r o z ł o ż e n i e m  t r u t e k  ws z y s t k i e  p o s e ­
sje wi nny  być  d o p r o w a d z o n e  d o  c z y s t o ś c i ,  a więc  
m a j ą  być p r z e d e w s z y s t k i e m  u s u n i ę t e  ma te r j a ły ,  
k t ó r e  s t a n o w i ą  p oż y w i en i e  sz c zu r ów.  Należy o c z y ­
ścić ś mi et ni ki ,  u sz cz e l n i ć  je,  u s u n ą ć  wsze l kie  r u ­
pieć e. G r u n t o w n e  o cz ys z cz an i e  p o s e s j i  w y k o n a n e  
bę dz i e  w d. 4 —5 k w i e t n i a .  Trutki  b ę d ą  r o z ł o ż o ­
ne  7 k wi etn i a  i p o z o s t a n ą  na  m i e j s c u  do  10 k wi e ­
tnia.  Po up ły wi e  t ych  t e r m i n ó w  wł ad ze  s a n i t a r n e  
s p r a w d z ą  s t a n  n i e r u c h o m o ś c i  o r a z  wyniki  t ę p i e ­
nia  sz c zu r ów.  Tr utk i  z a b ó j c z e  d!a s z c zu r ó w ,  
a n ie s zk o dl i we  dla  ludzi  i z wi er zą t  d o m o w y c h ,  
j ak  równi eż  d r ob i u,  b ę d ą  do  o t r z y m a n i a  w b i u ­
r a c h  u r z ę dó w s a n i t a r n y c h  i w k o m i s a r j a t a c h  
pol icj i  na k r a ń c a c h  m ia s ta .

Pa dł e  s z c z u r y  m a j ą  być  n ie zwł o cz n ie  us un ię t e .
R o z p o r z ą d z e n i e  p r zewi du je  s a n k c j e  k a r n e  na  

p o d s t a w i e  u s t a w y  w p r z ed m io c i e  z w al c z a n i a  c h o ­
r ób  z ak aźn yc h.

M iędzynarodow y z jazd  antyalKoholowy.
Na p o s i e d z e n i u  z a r z ą d u  Tow.  „ Tr zeź wo ść"  

w W ar sz a wi e ,  o m a w i a n o  s p r a w ę  m i ę d z y n a r o d o ­
we g o  z j a z d u  a n t y a l k o h o l o w e g o ,  k t ó ry  o d b ę dz ie  
s i ę  w r. 1931 w W ar sz awi e .

Dzięki  s t a r a n i o m  d e p a r t a m e n t u  s ł użby  z d r o ­
wia mini s t .  s p r a w w e w n ę t r z n y c h ,  o t w a r t y  bę dz i e  
zak ład  d l a  a l k o h o l i k ó w  w S w i a c ku  p o d  G r o d n e m ,

P r z e d  z ja zd e m m i ę d z y n a r o d o w y m  o d b ę d z i e  
się na  j es ie n i  r. b o g ó l n o k r a j o w y  zjazd antya l -  
a l k o h o l u w y  polski  w Wilnie.

InspeKcje s a n i t a rn e .
Z g o d n i e  z p o l e c e n i e m  d e p a r t a m e n t u  s łużby 

z drowi a  w m a r c u  r o z p o c z n ą  s ię  i n s p e k c j e  z d r o ­
w o t n e  w g m i n a c h  m ie j sk ich  i na  wsi.

Re d ak t or  działu l eka rsk i ego :  Dr. J ó z e f  Z a w a d z k i .
Re d ak t or  odpowi edzi al ny :  M ieczysław  Sw oboda-Trzeb ińsk i.

Re dak cj a  c zy n n a  c odz ie nn ie  p róc z  s o b ś t  i dni ś w i ą t e c zn yc h  od  godz .  11 do  13.

PRENUMERATA wraz z p rz es y ł k ą  p o c z t o w ą  Zł. 12 r oc zn i e ,  z d o d a t k i e m  w po s t a c i  4-ch tabl ic  
„ R a t o w n i c t w o  w o b ra z a c h "  lub r o zz n i k ie m z e s z ł o r o c z n y m  Zł. 20. Po j e dy nc zy  e g z e m p l a r z  1 zt.

Adre s  Redakcj i  i Adminis t rac j i :  W ar sz awa ,  K o p e rn i ka  37, tel. 33-63. Ko nt o  w P. K. O. Nr.  14.661.

DruU A .  B i a ł o b r z e s k i e g t o .  W a r  S a w H .  Ż a r a w i a  7. t a l .  24S-83
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CZĘSTOCHOWSKIE ZAKŁADY c£- Jk  §  f \  A  | | » »  
WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 1  K A U U r l  

W a r s z a w a ,  u l .  M oK ii-usz lii  N r .  2.
Telefon Nr. 2 0 4 - 9 1  i 19-35- 544

WYROBY J CT OW Ei  WORKI do  cuk iu ,  zboża ,  mąki ,  soli,  Ce me nt u  i t. p. WAŃTU­
CHY: do  chmie lu ,  wetny i t. p. SIENNIKI,  WSYPY, PŁÓTNA:  f i l t racyjne,  
t a p i c e r s k i e , ' d o  o p a k o w a n i a  i t. p. PRZĘDZA J UTO WA .

WYROBY LNIANEs P r z ę d z a ,  d r a t w a, n i c i ,  t kan i ny  s ur ow e,  p t ó ‘ na f i l t racyjne,  
j s ienniki  lniane.

WYROBY KONOPNE: Pr zędza ,  p r z ę d z a  na  s ieci ,  s z p a g a t  zwykły i z kon op i  wł o­
sk ic h  — ws ze l k i ch  gr ubośc i ,  t ka n i n y ,  p ł ó t n a  f i l t racyjne,  b r e z e n t o w e  i t. p

Dom Handlowo-Ekspedycyjny

1 1  l u r z y ń s K i  I  S - k a
W A R S Z A W A ,  M I O D O W A  7. 
Telefony: 197-24,283-54, 194-81,

S K Ł A D Y  W Ł A S N E :  531 

ul. Kępna Nr. 11. Tel. 301-86.

H u r t o w y  S k ł a d  P a p i e r u

S .  R ó n i g s t e i n
ELEKTORALNA Nr. 5 547

O d d z i a ł y ;
w Ł O D Z I,  ul. G D A Ń S K A  Nr. 48 

w W I L N I E ,  ul. W I E L K A  Nr. 30

F a b r y k a  L a m p

S i l i t  i S e m s l i
Warszawa, Elektoralna 20

TELEFON; 70-89. i48

P I E R W S Z A  W K R A JU  F A B R Y K A  

P i ó r  S t a l o w y c h
Tow. Przem,

1 .  W a s i l e w s k i  i  S - k a
SP. AKC.

w W A R S Z A W I E

2ałoźorkss w 1895 ». 546

.

TARTAK BR 0 li U A 5 0 R A

: l i n i i  « ! s - I n
Z A 8 2 Ą D i

W A R S Z A W A ,  Nowogrodzka 16 m. 4 
TELEF.  245-22. 57i

,

B A N  l i

l i l i i  l i i i  Zarobkowycii
S. A.

O D D Z i A Ł  w W A R S Z A W I E

u l .  JASNA Nr. 8. 542

i



FABRYKA SZCZOTEK i PĘDZLI

A leK san d e r  1  L I S T
SPÓŁKA FIRMOWA 556 
w  W a r s z a w i e

FahryKa I Kantor: tal. Wolsfca N r .  12  
Tel. 60-86.

Magazyn: ul. S e m a t o r s i l a  N r .  24
Tel. 33-39.

IŁgzysstiase ©<d v. 1805*
N a g r o d z o n a  l l - m a  m e d a l a m i  w y ł ą c z n i e  z w y s t a w  p a ń s t w o ­

w y c h  o r a z  D y p l o m e m  u z n a n i a .

Spółdzielnia Rolnicza 
Warszaws&a

SPÓŁDZIELNIA z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZ, 

w  W A R S Z A W I E

U L .  K O P E R N I K A  5 0 .

564|

Częstociclfie Tow. 
Fa f e r y K C u K r u

SpółKa AKcyjna 

WARSZAWA, KRÓLEWSKA 35.
T E L .  5 9 - 1 8 .  567

„ K s i ą ż n i c a - A t l a s "
Zjednoczone ZaKłady K artograficzne  
i W ydaw nicze T o w .  N auczycieli SzKół 

Średnich i W yższych S. A.
W A R S Z A W A ,  N o w y - Ś w i a t  5 9 .

T e l  417-59, 223-65, 147-62, 115-47.

L W Ó W ,  C z a r n i e c k i e g o  1 2 .
Tel. 3-45. 569

PRODUKTY
S t a n d a r d - N o b e l
B e n z y n a

P r y m u s ó w K a
N a f t a  K r y s z t a ł

O l e j e  a u t o m o b i l o w e  
O l e j e  s m a r o w e  

A u t o  P o l y s R
A s f a l t y  576 

E l i t
S P R Z E D A Ż  W  C A Ł I J P O L S C Ł .

CENT RAL I '■ W a r s z a w a ,  11.  J e r o z o l i m s k i e  Nr.  57.

„ C E B E O “
CENTRRLNE BIGRO SPRZEDAŻY 
O D LE W Ó W  O G R Z E W A L N Y C H

S P .  Z  O .  0 .

W a rs z a w a , C z a c K ie g o  N r ,  1 2 .

T e l .  5 1 8 - 8 8 .  552/  '

N a g r .  z ł o t y m  m e d a l e m .  R o k  z a ł o ż e n i a  *882.
W Y T W Ó R N I  A  

W Ó Z K Ó W ,  Ł Ó Ż E K ,  W E L O C Y P E D Ó W ,  
=  S A M O J A Z D Ó W  M l E C l ^ C Y C H

i W Ó Z K Ó W  D Ł A  L A L E K  550
N .  B L U T S T E I N

W a r sr a wa ,  C h ł od n a  Nr.  51 — Telefon 75-27.

ZABOROWSKI i S-Ka
S P .  A K C .

PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNE
W a r s z a w a ,  T r ę b a c K a  1 0 .  543

„ B E - T E - H A "
B i u r o  T e c h n i c z n o  -  H a n d l o w e

i  S K l a d  M a s z y n  566
SpółKa z q£t. odpow.

WARSZAWA, PLAC TRZECH KRZYŻY 3

ZAKŁADY 
P R Z E M Y S Ł O W O  -  L E Ś N E

N. HELLER
W A R S Z A W A ,  J A S N A  11.

Tel.: 80-71— C entra la  i  268-57 B iuro.



B A N K

B i n i M i H K ł o w j * ^
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
u l .  K R Ó L E W S K A  2 3 .  530

F IR A N K I, S Z to ry  w ła s n e g o  
w y r o b u  o r a z  D Y W  A  N  Y, 
s-s N A  R Z \ J  T  Y i  t. p.

F a b r y & a  F i r a n e K
PRZEJAZD 9. Telefon 138-96.

493

Z W I Ą Z E K

S p ó ł d z i e l n i  P i l s k i c h
W A R S Z A W A ,  J A S N A  4.

533

T O W A R Z Y S T W O

H fl n D L U S K Ó R A M I
AMERYKAŃSK5EMI 583 

W A R S Z A W A . N A L E W K I  27.

Z a rz ą d  G łów ray  584

M m m lilijntfif Pstti
W A R S Z A W A ,  Al. Jerozolimska 101.

Chem iK alja B arw n ik i

D O M  H A N D L O W Y

B ,  3 X T e i l f e l d
WARSZAWA

B iuro  i m agazyn g łów ny: L eszno  54 
T elefony : 87-57, 503-26. 582

F a b ry K a  'W ód M i n e r a ln y c h

J . N I E W Ę G Ł O W S K I  1 5 - k a
d a w n i e j  578 

APTEKARZE WARSZAWSCY, NIEWĘGŁOWSKI i S-Ka 

Warszawa, KoszyHowa 33. Telefon 87-59.

M .  E F R A I M
S p ółka  A kcyjna  579

HF 9 7 *3 III 3 DŁUGA 50 (Pasaż Simonsa), tel. 15-77. 
Wul SZdWfl MARSZAŁKOWSKA 125. Telefon 15-90.

Poleca największy wybór jedwabi, weln i koronek.

P ia n in a  Sommerfelda
R e p r e z e n t a n c i :

K. WĄSOWSKI i S -k a  5si 

W arszawa, BracJta 19, tel. 154-05.

Snl lii Spółdzielni
W A R S Z A W A ,  S E N A T O R S K A  32.

580

CUKIEftMin

J a n  E o z ł o w s R i
W A R S Z A W A  574 

MarszałKowsKa 80. Telefon 170-12.

DOM HANDLOWY

Z y c ł i e r  i  S z a u t e
S K Ł A D  P A P I E R U

W a r s z a w a ,  u l .  T ło m a c K ie  N r .  3  
Tel.s 111-76, 298-31 i 298-58- 573

R E S T A U R A C J A

H o te lu  „ V I C T 0 M1A “
SpółK a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

WARSZAWA 572 

J A S N A  2 6 .  T e l e f o n  2 7 7 -0 0 .

K ą p ie le  , , B J A N A “
W arszawa, Chmielna 13.

Tel.!  3 6 - 1 0 .  S a la  5 0 5 - 8 0 .
Ł aźn ia  rzym ska i parow a 
"W czw artk i ła źn ie  d la  pań. 557

m m i r n  Finy ( n i m
Spó łK a  z ogr, odp.  558

W a r s z a w a ,  Al- J e r o z o l im s K a  8. 
T elefony : 5--*! * 166-68.

BIURO BUDOWLANE

T. Czosnowski i S-ka
W A R S Z A W A ,  C E G L A N A  5.

559



Przedsiębiorstwo Budowlane

F r .  S o k o ł o w s k i  56„ -
W arszaw a, Bracka 23, tel. 58-36.

f e s s a g e r  P ® ! ® n a i s “
.R.eciaetiofin:

S z p i t a l n a  1. Telefony: 57-98 i 57-99. 
A d m i m s t r a t i o n  : 

r«5 0-vie? - Warszawa,  W a r e c k a  Nr. 7
Telefony: 195-75 i 195-90. 561

B A N K  K R E D Y T O W Y  [ j j j
Właścicieli Nieruchomości **”

Sp. x o o. 562

W arszaw a, Graniczna 10, tel. 283-50 l

i i  Z b B ż o i o - l o w a i o w a
W  W A R S Z A W I E  565 

J L  K O P E R N I K A  Nr.  30.

W y tw ó r n ia  S i ln ik ó w  i W a r sz ta ty  M e ch a n ic z n e
f a u l  L I E F E L D I  i S te f an  S E I I F F 1 E I  P!h

SpółKa z ogr- odp. 570 f(||j
W A R S Z A W A ,  Wolność  5, Kacza  3.

Tel.: 40-28 i 141-37.

„ K R A J ”  “  

U k a  i a s z j a  i n a r z ę d z i  l i l i i c z i c k
f l R S Z f l W f l ,  C H M I E L N A  2 6

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  Ż E L A Z N Y C H

H .  Z I E L E Z I Ń S K I
właść.  K O R N E L  KUBACKI,  inż.

■Warszawa, u l .  MarszalRowsKa 11/13, T elefon Nr. 5-7 ̂  i 281-43.
K o n s t r u k c j e  budow lane , Półki że lazne  bibljo teczne. Szafk i że lazne  do ubrań.

K S I Ę G A R N I A

I N S T Y T U T U  W Y D A W N I C Z E G O  S i l i  
„ B I B L J O T E K A  P O L S K A " pR

W arszawa, N ow y Ś w i a t 23/25. t. 211-18 Mf 
zaopatrzona w wydawnictwa instytu tu  
i w obfity  sortym ent d z ie ł  krajowych  
i zagranicznych, za ła tw ia  wszelkie  z/e- | 
cenią z zakresu  księgarstw a, p r zy i - 1 
muje prenum eratę na czasopisma poi- 
skie i obce. Katalogi innych firm. wy-, 
daw niczyęh  polskich > zagranicznych  
we w szys tk ich  językach  dostarcza  
Ksieaarnia na zadanie hazpłatnie.

i•
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Nie ten  b o g a ty —kto  dużo z a r a b i a -  
lecz  t e n —kto  oszczędza!

i f l s t a i i i i l l r a i i
ZYJMCJJE WKŁADY GWARANTOWANE 
U ą T K l E M'  i DOCHODAMI  GMINY | 
m. st. WARSZAWY POCZĄWSZY =  |

O D  I Z Ł O T E G O
ASA PLAC! OD WKŁADÓW e/v' — 8%
3 WYMÓWIENIEM 1-MIESIĘCZNYM87t0/.' ! 
A WYMÓWIENIEM 3-MIEiSIĘCZNEM 9'7n ■ l

Adres:
Centrala/'— Czackiego 21/23
uodziny urzędowania, od 8.30 do 19 .30 

beż przerwy-
l  - W ierzbowa 9 jj

aodżinv urzędowania od 8.30. d.o 14.3,0 
i o.ri. 1,7.45 do 19.15.
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